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ROMAN BIEDRZYCKI, inż.

POMIARY O D B IO RC ZE Z E S P O Ł U  DIESEL-GENERATORA 
O MOCY 532 kW.

W  O S T A T N IC H  czasach większa liczba 
elektrowni  ustawiła jako silniki n a p ę d o ­
we m oto ry  spa l inowe na ropę sys temu 
Dieseka  bezsprężarkowego.

Wybór  Diesel ’a ma na widoku silnik w ka­
żdej chwili  go towy do pracy,  nie wymagający 
dla uruchomienia  rozpalania kotła, co związane 
jes t  z dłuższym okresem czasu, albo z koniecz­
nością  t rzymania  kot łów pod  parą.

W yb ór  typ u  bezsprężarkowego wywołany 
jes t  znaczną ilością posto jów Dieseka dawne go  
typu z pow odu  „niedyspozycj i  kompresora" .

Bezsprężarkowe silniki Diesla pos iadać m o ­
gą wstępną  komorę spalania (patrz „Technika 
Cieplna“, Nr. 3, z 1928 r.), albo też o bywać  się 
bez komory wstępnej ,  korzys tając wzamian z m e ­
chanicznego  rozpylan ia  ropy w cyl indrze zapo ­
mocą  pompy ropnej o bardzo wysokiem ciśnieniu.

Je d n a  z instalacyj  t ego  os ta tn iego  typu 
znajduje się w Elektrowni  Miejskiej  w Tarnowie.  
Us ta wio ny  tam bezsprężarkowy Diesel-generator  
pos iada moc  norma lną  532 kW . (rys. 1).

Uruchomienie  te g o  silnika nastąpiło w lu­
tym r. b., badania  zaś odbiorcze przeprowadzone  
zostały w czasie od  25-go do 27 paźdz ie r ­
nika r. b.

Po m ia ry  przy genera torze  e lektrycznym,  
w y k o n a n y m  przez  firmę Brown-Boveri w krajo­
wej fabryce w Żychlinie,  p rzeprowadza ł  prof.

K- ldaszewski  — pomiary przy silniku Dieseka,  
wykon anym  przez firmy Graz-Zieleniewski, prof. 
W. Chrzanowski  oraz inż. R. Biedrzycki  i K. Su­
likowski.

Dos ta rczony  silnik Dieseka układu s to jące­
go posiada następującą  budowę:

Numer fabryczny — 1177 
Rok budowy 1927
Liczba cyl indrów sześć  (A, B, C, D, E, F) 
Średnica „ D =  480 mm
Skok tłoka 5 =  640 mm
Liczba obrotów n =  187 obr ./min.
Moc normalna N e—  800A'Afe

Silnik jes t  sys tem u bezsprężarkowego  z zawora­
mi pal iwnemi Hesse lmana .  W razie defektu je­
dn eg o  z zaworów pal iwnych,  można  go z łatwoś- 
cią wyjąć i przedmuchać ręczną p o m p k ą  lub za ­
stąpić now ym  b e z  z a t r z y m y w a n i a  r u ­
c h u  s i l n i k a  o b c i ą ż o n e g o .

Cylindry,  łbice,  tłoki i zawory w yd m uc ho­
we są chłodzone wodą; odpływ wody z po ­
szczególnych łbie może  być także regulowany 
kurkami.  Tłoki przylegają do cylindrów czte­
rema wstawkami  z białego metalu,  n a t o ­
miast  żel iwny korpus  tłoka nie styka się z tu­
leją roboczą cylindra. Tłoki zaopa trzone  sa 
w pierścienie rozprężne.  Panwie czopów t łoko­
wych i korbowych są wyłożone  białym m e ta ­
lem, a osadzenie  czopa w tłoku jest  s tożkowe.
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Ramy (stojaki) silnika pos iadają  ksz ta ł t  li­
tery A i są ze sobą  ześ rubowane  w pobliżu 
górnych kołnierzy; —  bu do wa ich jest  tego

Każdy z cyl indrów posiada oddz ie lną  p o m ­
pę na ciśnienie około 300 at, która rozpyla ropę 
przez dyszę ,  pos iada jącą  5 o tworków po 0,5 mm

Rys. 1.

rodzaju,  że smar  nie wypryskuje  na funda ­
ment.

Dźwignie  na pę do we dla zaworów w ydm u­
chowych są ze stali zlewnej,  a dla zaworów 
wpus towych ze staliwa.

Silnik posiada je dną  banię dla powiet rza 
sprężonego,  dop ro w adz ane go  z niej do zaworów 
rozruchowych.  Uruchamianie silnika odbywa 
się zupełnie łatwo bez żadnych  specjalnych 
dod atk owy ch  zapalań,  n iezbędnych nieraz 
w bezsprężarkowych silnikach Diesel’a z ko­
morą  wstępną spalania.

Rys. 2.

Silnik służy do bezpośredniego  napędu  g e n e ­
ratora t rój fazowego firmy Brown-Boveri w Żych­
linie i nie posiada  osobneg o koła zamachowego.

Rys.  3.

(por. rys. 2). Podczas  pomiarów zespół  pracował  
na  obciążenie wodne,  uzyskane  zapomocą  r eos ta ­
tów wodnych,  umieszczonych  w 3-ch beczkach (por.
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rys. 3); obliczanie obc iążeń prowadził  prof. K. Ida- 
szewski zapomocą  precyzyjnych watomierzy1).

Mierzenie ropy dokonyw ane  było z a p o ­
mocą obliczania czasu spalania ważonej  ilości 
ropy, przyczem użyte było do pomiaru  naczynie 
według  rys. 4.

Pow yższe  naczynie  składa się z dwóch 
zbiorników połączonych pomięd zy  sobą  cienką

gardzielą (około 25 mm 
średnicy).  Każde  z tych 
naczyń może p o m ie ś ­
cić ilość ropy o d p o ­
wiada jącą mniej wię­
cej półgodzinne j  pracy 
Diesel’a pod  pe łnem 
obciążeniem.

Górne  naczynie po ­
siada lekko s to żkow e 
dno  dla ściekania ro ­
py — dolne s tożkową 
pokrywę aby uniknąć 
zbierania się pęche ­
rzyków powietrza.  P o ­
wyższe naczynia  mają 
z boku szkło wodo- 
wskazowe dla okreś la ­
nia chwilowego poz io­
mu cieczy. Na począ t ­
ku i na końcu każde­
go  obliczenia poziom 
doprowadzany  był  za­
p o m o c ą  dolewania w a ­
żonej ilości ropy  do 
stałej kreski.  Z e  wzglę­
du na bardzo  mały w y ­
miar gardzieli  t. j. lustra 
cieczy o s iągano  wielką 
dokładność  w określe­
niu czasu spalania o d ­
mierzonej  porcji.

Mierzenie liczby 
obro tów do kon yw ane  
było równoleg le  zapo­
mocą  sumarycznego 
licznika i sp rawdzo ne­
go tachometru.  Moc 
indyko waną  określano 
zapomocą  6-ciu indy­
katorów Majhaka  je d ­
nakowego typu ze 
sprawdzonemi  uprzed­
nio sprężynami,  p rzy­
czem napęd  dla indy­

katorów pobierano bezpośrednio  od t łoków po­
szczególnych  cylindrów.

Silnik pracował  na ropie l imanowskiej ,  po ­
siadającej  według  ba dań  Labora tor jum Cukro­
wniczego  w Warszawie wartość opa łową dolną 
10046 c iepłos tek  na kg.

')  Po d czas  pom iarów o d b io rczych  niejednokro tnie 
s twierdzić  można, że p rzy rządy  tab licy  rozdzielczej p o ­
dają obciążenie o kilka %% w iększe  od  rzeczywis tego.

Zespół  badany  był po ośmiomięsięcznej  
pracy na sieć miejską.  Przed  samem zaczęciem 
prób silnik pracował  około 20 godz. ,  podczas

Rys. 5.

których dok o n y w an e  były w s tę pne  pomiary 
w celu stwierdzenia prawidłowości  wszystkich

Rys. 6 .

urządzeń do mierzenia,  jak również w celu spraw 
dzenia pewnośc i  ruchu.

Tab.  I zawiera rezultaty pomiarów.

Rys. 7.

Przy pe łnem obciążeniu silnik zużywał  
około 1,5 kg. smarów' cylingrowych na godzinę.

Tabela 11 podaje  szczegóły  pomiarów.

Rys.  5 — 10 przeds tawia ją wykr esy  cylin­
dra F  przy poszczególnych  obciążeniach.
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T A B E L A  1

Nr
. 

po
m

ia
ru

 
1

Data C z a s Obciążenie
Czas

trwania

próby

Ilość ropy 

zużytej 

na 1 g.

Z użycie
ropy

kW h .

1 26/X 6 g  22 m  13" — 7 g  58 m  40" 4/4 — 533,68 k W 96,5 m in . 143,3 kg. 269 gr.
2 »» 8 g  34 m  45" —  9 g  40 m  45" 3/4 —  394,668 66 104,4 „ 264,3

3 10 g  44 m 23" —  11 g  55 m 17" 1/2 — 247,36 70,66 70,8 „ 286,2

4 12 g  38 m  15" — 13 g  44 m 45" 1/3 —  135,6 66,5 49,66 „ 366,5

5 V 14 g  7 m  47" — 14 g  51 rn 28" 1/2 —  247,9 43,7 70,5 „ 285
6 15 g  23 m 47" — 16 g  12 m  35" 114%— 612,7 48,8 170,5 „ 278

Bieg ja łow y  zespołu

7 j 27/X 23,8 „

T a b e l a  ii

Silnik Diesel fabryki Graz, N° 1177, rok b udow y 1927 

o1 wymiarach: D =  6 X  480, S =  640 n =  187, moc normalna 800 KMe. 

C y l in d ry  oznaczone: A, B, C, D, E, F.

Ki

wykr.
Czas

Liczba
obrot.

na
minutę

O b c ią ­

żenie

+  Pi — pi
Ni — Moc indykow ana Moc

silnika

Ni
_  pi =  _  0,103

A B C D E F A B C D E F

1 1

12

13

633

706

719
190,1 100 %

6,09

5,95
6,24

5,93
6,02

6,01

6.58
6,72

6,68

6,3

6,62

6,77

6,75
6,89

6,61

5.87
5.87 

5,92

147,8
145,4

152,6

145
147,2

147,0

160,8
164.3

163.3

154
162

165,6

165
168,4

161,8

143.6
143.6 

144,5

916,2

930,9

934,8
927)3

2 1

22 

23 .

8 42

848

859

188,25 75%
4,67

4,94
4,87

4,67

4,57

4,39

5,72

5,62

5,66

5,46

5,43

5,23

5,05

5,24

5,10

5,04

5,18

5,32

113
119,4

117,8

113
108,2
106,2

138,5

136

136,8

132,1

131.5

123.5

12 2 ,2

126,9

123,2

122 ,0

125,5

127,8

740.8

746.8 

734,3
740

31
32

33

1125

1130

1135
188 40%

3,21

2,8

3,01

3,3

2,8

2,7

4,27

3,65

3,45

3,36

3,46

3,5

4,14

2,62
4,02

3,56
3,65

3,69

77.6

67.7

72.8

79,8

67,7

65,3

103,1
88,3

83,5

81,2

83.5

84.6

100

63,4

97,2

86

88,2

89,2

527.7

458.8 

492,4
492,9

41

42

1330

1335 189,5 25%
1,51

1,96

2,35

1,52

2,79

2,93

2,14

2,38

2,92

2,61

2,23

2,27

36,8

47,7
57,3
36,8

6 8

71,4

52,1

58,0

71,1

63,6

54,4

55,2

339.7

332.7
336,2

51

52

1530

1535
187,7 114% 6,82

7,08

7,47

7,32

7,41

7,46

7,58
7,26

6,07

7,61

6,82

6,99

165,4

171,9

181,2

177,8

180

181
184

176,3

147.4

184.5

165.5

169.5

1023

1061
1042

Zużycie ropy w s tosu nku  do kW h  ilu­
struje krzywa przedstawiona na rys. 11, z k tó ­
rej wynika,  że zużycie to pomiędzy  mo cą  od 
50% obciążenia do 114% daje wahania  zaledwie 
około  10 —  15 gr. na kkVh  i że Diesel pracu­
je zupełnie ekonomicznie  przy wszystkich  tych 
obciążeniach,  jakie odpowiada ją  normalnym wa­
runkom pracy.  Pow yższa  krzywa dowodzi  nie­
zbicie, że mylne  jest  twierdzenie niektórych kon­
struktorów si lników DiesePa,  iż silnik bezkom-

presorowy DiesePa można  jedynie  tak budować,  
że tylko przy mocy normalnej  daje korzys tne  
wyniki  zużycia ropy,  a w razie na jmnie j szego  
przec iążenia nas tępuje  charakte rys tyczny k a ta s t ro ­
falny wzros t zużycia ropy  (n. p. por.  Technika 
Cieplna z 1928 r., str. 49). Przeciwnie,  krzywa 
ta wykazuje  dobi tnie,  że prawidłowo zbudowany 
bezsprężarkowy silnik DiesePa znacznie lepiej 
dos tos owuje  się do warunków praktycznych 
obciążenia niż silnik DiesePa  z kom pre so re m
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Ł że jednos tkowe zużycie ropy takiego silnika 
znacznie mniej szym ulega zm ianom przy zmianie 
obciążenia.

Rys.  9.

Ponieważ  sprawność  genera tora e lek t ryczne­
go w wykonaniu różnych wytwórni  nie jest  jed-

Rys.  10.

nakowe, przeto podaję jeszcze na rys. 12, 
sprawność  całego zespołu Diesel - genera tora

Krzywa ta nie poda je  oddzielnie sprawności  
mechanicznej  silnika Diesel’a, lecz wskazuje,  że 
sp rawnoś ć  ca łego  zespołu bezsprężarkowego 
Diese l-generatora jes t  bezsprzecznie  wyższa  od 
zespołu z kompresorem.

Gorzej  p rzeds tawia  się sprawa z regulacją 
powyższego  silnika przy raptownych obc iążeniach.  
Silnik posiada  dos ta teczny  s topień nierówno-

900 /Yt/ckti

*35,6 1*7.36 396.6 533,6 6*2,7 /i W

Rys. 12.

miernośc i jak wykazały tachogramy — posiada 
jednak krzywą charak terys tyczną sprężyny  regula­
tora n ie odpowiednią  dla potrzeb instalacji,  (rys. 13).

Różnica pomiędzy  ilością obrotów przy 
pełnem obciążeniu i przy biegu luzem s tanowi  
8^  (nie chwilowo,  lecz stale),  co bezwątp ie - 
nia jes t  . j edną z przyczyn uniemożl iwiających 
równoległą pracę zespołu Diesel - generatora

=  -',dg
konie elekt ryczne 
konie indykowane

z innemi  silnikami. Krzywa (rys. 14) uwidocznia 
zależność  pomiędzy konieczną  ilością obrotów

Rys. 13.
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regulatora,  a ob c i ążen iem  (ilością podaw anej ro -  
py). Krzywa ta jest  charak te rys tyką  sprężyn re­
gulatora, oczywiście nie pod kręcanych  ręcznie 
lub motork iem w czasie zmiany obciążeń.

Oprócz powyższych  badań  na podstawie  przy­
krych doświadczeń  eksplozji  koła zamachowego 
Diesel’a w jedne j z elektrowni (opisanej  w swoim 
czasie w Technice Cieplnej), sp rawdzon o czy 
i w tym wypadku niema błędu kons t rukcyjnego

w budowie  przyrządu,  umożliwiającego zmianę  
ilości obrotów regulatora,  lub czy przy b łędnem 
zmontowaniu  jej nie może  nas tąpić  „zakl inowa­
nie" regulatora.  Przy szybkiem dociśnięciu d o ­
da tkowej  sprężyny we wspomn ianym  przyrządzie 
maksyma lna  liczba obrotów w silniku nieobcią- 
żonym wynosi ła 208 obro tów, co jes t  do p u ­
szczalne.

Prof. Dr. inż. WIESŁAW CHRZANOW SKI.

N O W O C Z E S N E  TURBINY PAROWE.
(por. Technika Cieplna, 1928, str.  155).

II. Turbiny czo łow e.

Nazwa turbin czołowych utarła się dla tych 
turbin przeciwprężnycb,  których para wylotowa 
służy do zasi lania innych agrega tów turbin. 
Z pow yższego  wynika,  że turbina czołowa p o ­
winna  być zasi lana parą o bardzo  wysokiem 
ciśnieniu dolotowem.  Pon ieważ  jednak  przy b u ­
dowie  nowej instalacji  si lnikowej o bardzo wyso-

nych w danej  si łowni jest  w złym stanie,  a sku t ­
kiem instalacji czołowej nie pot rzebuje  być  za ­
s tąpiona  nowemi;— w niek tórych wypadkach  brak 
miejsca może być  także przyczyną  b u d o w y  in­
stalacji czołowej.

Najekonomicznie j szą pracę turbiny czoło  
wej o t rzymałoby się, gdyby jej para wylo towa 
mogła  stale zasilać ś rednio prę żną  turbinę kon  
densa cy jną  odpowiednie j  wielkości,  co wyma

1
Rys. 68 . Turbina B rown-Boveri’ego o m ocy  1800 k W; p ,  =  50 atn, t, =  440° C; =  20 atn.

kiem ciśnieniu ko t ło wem buduje  się turbinę 
z gene ra to rem e lekt rycznym jako całość j e d n o ­
litą (patrz rys. 4), przeto turbiny czołowe są 
używane  z powodzeniem w tych wypadkach,  
w których is tniejąca si łownia,  posiadająca w d o ­
brym stanie turbiny na ś rednie ciśnienie pary 
lolotowej,  wymaga  pew nego  powiększenia  mocy.  

Instalacja tego rodzaju kalkuluje się zwłaszcza 
wtedy korzystnie,  jeśli część kot łów ś redniopręż-

ga łoby  wyłączenia regulacji ostatniej  bo turbina  
czołowa i ko nden sacy jn a  tworzyłyby wtedy  jedną  
całość.  Pon ieważ  jednak  w e lekt rowniach obc ią ­
żenia podlega ją  bardzo dużym wahaniom,  przeto 
wysokoprężna instalacja jako część ekonomiczniej  
pracująca przejmuje zwykle  obciążenie  po ds t a ­
wowe, a ś rednioprężne  turbiny ko nde ns acy jn e  
opanowują  wahania obc iążenia,  wobec czego m e ­
chanizm ich regulacyjny powinien  być  stale



czynny.  Przy pracy tego rodzaju najczęściej  s t o ­
sowanej  para wylo towa z turbiny czołowej płynie 
do rurociągu,  do którego dop ływa para z kotłów 
średnioprężnych ,  a z k tórego  są zasi lane średnio-

dłuba turbiny wyko nana  jest  jako niedzielony  
cyl inder ze stali  zlewnej ,  w który wsuwa się 
wirnik z na łożonemi  kierownicami dwudzielnenii  
(rys. 70). Os ta tn ie  posiadają,  ze względu na pro-

Rys. 69. Turbina Escher  W y ss ’a o m ocy  1000 kW ; p 1 =  100 atn, t, =  400° C, p., =  14 atn; n =  10000/3000.

prężne turbiny kondensacy jne ;— w tym wypadku  
para wylo towa z turbiny czołowej  posiada stałe 
ciśnienie.

Na  kontynenc ie  europejskim pierwszą insta ­
lację czołową ustawiła firma Brown-Boveri w Lan- 
gerbrugge  (patrz Technika Cieplna r. 1927, str. 31 
do 35).  Ciśnienie ko t łowe  wynosi  56 atn , na to ­
miast  ciśnienie pary dolo towej  przy turbinie czo­
łowej 50 atn, a tempera tura  440° C. Turbina czo ­
łowa o mocy 1800 k W  (rys. 68) składa się 
2 czterech wirników akcyjnych,  umieszczonych 
Po dwa w dwóch kadłubach,  a os adzonych  na 
końcach wałów, dzięki  czemu unika się dławnicy 
wysokoprężne j .  Para,  dopr owa dzana  i o d p ro w a ­
dzana  szeregiem sprężystych  rurek, odpływa 
z pie rwszego  kadłuba z ciśnieniem 35 atn, a z d ru­
giego z ciśnieniem około 20 atn, Zawory regu­
lacyjne są us tawione  obok turbiny,  a całkowicie 
zasilane wirniki pos iada ją  średnią średnicę 372 mm. 
Liczba obrotów wałów wirnikowych ze względu 
na s to su n e k  u '■ C  wynosi  8000 obrlmin , a prze­
kładnia zęba ta  zmniejsza ją do liczby obrotów ge­
neratora  e lekt rycznego,  wynoszące j  1500 obrlmin. 
Turbogenera tor  ten,  zbudowany w r, 1925, p ra ­
cuje w praktyce ku zupe łnemu  zadowolnieniu,  lecz 
nie znalazł rozpowszechnien ia ,  ponieważ nie gor ­
sze wyniki  p o d  względem niezawodnośc i  ruchu, 
a l epsze p o d  względem kosz tów b u do w y i zu­
życia pary można  obecnie  już uzyskać w typach 
2bl iżonych konst rukcyjnie do  normalnych turbin 
osiowych,  których wał spoczywa w dwóch ło ­
żach, a k tórych bu d o w a  jest  prostsza.

Typ tego  rodzaju zbudowała  w r. 1925 fa­
bryka Escher - W yss  dla ciśnienia dolo towego 
100 atn  i 400° C i dla przeciwciśnienia 14 atn 
(rys. 69). Jes t to  turbina akcyjna o 9 stopniach 
ciśnienia,  której wał, w ykon any z jednego  ka­
wała z wirnikami, biegnie z l iczbą obrotów 10000 
na minutę i napędza  zapom ocą  przekładni  zę­
batej genera tor  e lektryczny o mo cy  1000 k W  
przy n =  3000 obr/min. W ysokoprę żna  część ka-

mieniowe wydłużanie się ich, podcięcia spręży­
nujące na obwodzie ,  lecz uwzględnienie n ie rów­
nego os iowego wydłużania się kierownic i cy­
lindra nie jest  na rysunku widoczne.  Prowadzenie  
pary w kana łkach kierowniczych odpowiada  hy-

Rys. 70.

berbolo idowi  obrotowemu.  Turb ina  powyższa  za- 
dowolni ła podobno w zupełności  pod względem 
niezawodnośc i ruchu, lecz osiągnięte wyniki  
sprawności  t ego silnika nie zos ta ły do tychczas  
opubl ikowane .
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Cechą  ch arak te rys tyczną  obecnie  bu d o w a­
nych turbin czołowych fabryki Brown-Boveri 
jest używanie  tej samej l iczby obrotów,  m iano­
wicie 3u00 na minutę,  tak dla tu rb iny  jak i dla
generatora.  Na rys. 71 widzimy turbinę czołową 
o mocy 7000 k W  przy n —  3000 obrjmin dla

wania bloka odc iążającego  działa na dławnice 
para o ciśnieniu wylotowem.  Ponieważ  w danym 
wypadku  d ługość  łopa tek  reakcyjnych  jeśt  nie­
duża,  przeto bardzo  in te resujące  bę dą  wyniki 
osiągnięte z temi turbinami czołowemi  tak pod 
względem niezawodnośc i  ruchu jak i sprawnośc i .

Rys. 71. Turbina Brown-Boveri,ego o mocy 7000 k W \ n =  3000 ob rjm in ,p , — 100 a ta ,p 1 =  430° C, p 2 =  19,5 ata,

p i =  100 a ta , t x =  430° C, p2 =  19,5 ata, bu- 
.dowaną  dla centrali w Mannheim.  Silnik ten 
składa się z koła Cur tis’a i z wielostopniowej 
turbiny reakcyjnej ,  której łopatki  umieszczone  są 
na wirnikach z rozszerzonemi  wieńcami.  Kadłub 
stal iwny jest  dwudzie lny,  a z powodu  zastoso-

Inne wytwórnie,  n.p. A. E. G., Pierwsza 
Brneńska Fabryka  i Skoda budują turbiny czo­
łowe składa jące  się z koła Curt is’a i wielostopnio­
wej turbiny akcyjnej,  który to sys tem nie p o ­
trzebuje rozwiązywać zagadnien ia  strat  z powodu 
małych szczelin międzys topniowych.  • (d.c.n.).

Prof.  KAROL TAYLOR.

MIESZANKI SPIRYTUSOWE 
W ZASTOSOW A NIU DO  N A PĘD U  S A M O C H O D Ó W .

Już  blisko trzy lata upłynęło,  od  czasu, 
jak prof. Dr. W. Iwanowskiemu oraz niżej p o d ­
pisanemu powierzoną została przez Komitet  P o ­
pierania Technicznych  Zas to sowań Spirytusu 
praca nad s tworzeniem mięszanki  spirytusowej 
na jodpowiedniej sze j  do napędu  samochodów.  
Rezul taty badań  laboratoryjnych ze spirytusem
0 mo cy  92— 95° oraz na samochodach  zostały 
zreferowane na posiedzeniu Polsk iego Towarzy-  
s t \v |  C h o m w / n c g n  w l is topadz ie  r. 1926 oraz 
og łoszone  dn.i  i i in u szer- gii >".cm f -i rbMwch.

O l  1 . M l  /  I ! ' . M : i . M j . ' M i s  I \  . M U  I ‘ ’ ; - -

d  m . i i i i ,  ( m  o .  ; r i n i  • -■ / 11 i  i / .  ■ ■ -

1 l . ■ ■ i ' m i . u 111 y . r . / i.. u  i; (1 m s , u 11 . 1 e  - 11 ; , . 1 
t ? h - p r z e /  s t  i .  n r a r r e  n i n i .  j s / e |  il ś c  s ’ ł - s t i i . i k o w  
i z w i e k s z - i i i ; ’ • • v r z -  m a ł o ś c i  ' a n i s k i e  t e m -  
•• »V *Tńr- .  P r a c e :  fr> h y l y  w y t f o i r K *  ; . u e  w b o n  ? r  
m e m u  i p r - y  p o p  r e i  u f . n n n s o w c i i i  1 >;> l e k c j i

P ańs tw ow ego  Monopolu  Spi rytusowego oraz Mi­
nisterstwa Skarbu.

Próby wykazały mo żno ść  s tosowania  zarów­
no spirytusu o mocy 92— 95°, jak i spirytusu 
bezwodnego,  przyczem mięszanki  z tym os ta ­
tnim są stałe nawet  przy niższych te mpera tu­
rach, podczas  gdy  pie rwsze  zaczynają mętn ieć  
przy tempera turach  poniżej  — 18u. Dla celów 
więc na pędowych nadaje  się zarówno sp irytus
0 mocy 92— 95° jak i spirytus  bezwodny,  który 
korzystniej  byłoby używać w mięszankach  t. zw, 
..z. i1 ..■; v , L " d r ;r rv  na to. ma  to nnejsce

i J. Im i „ < -  ; ' ■ mi*- d  -i, , v ; ; r . i :• r i h r l  ó ”  . 
S p i r y t u s  i i i ’■ ■ z ó  u:  o  t n . j e  s i V‘ 1 ó. t t  -
u. m w miesza; I ach, j. i cl• s>- n . cz< en v \ lit >.';dv.. 
j e d \  m e  p r z y  ( ' o d m  ni  / i  r c z n i c j s / '  j vo-ŚĆ! < ti  rp ,  

!?'. z i . l f  l t "  ( J o t \ c 1. , c i : e s o u  v d  l ;■ i'i'1 icst ' .
1 -11 zy mi,u,t t:..u'.iO dcl/ i j ci .  i Ku/F, ćl. u c m i i i i k
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zarówno ze sp i rytusem o mocy 92— 95° jak i ze 
sp irytusem bezwodnym,  mięszanek,  zupełnie przy­
s tosow anych  do napędzania  niemi silników sa ­
mo ch od ow ych i da jących  dobre  wyniki  pod 
względem rozchodu paliwa, mocy,  elastyczności  
silnika, n iezarzucania świec,  braku wszelkiego 
kopciu i t. d., zalet, które zos ta ły wy mienione  
i podkreś lone w powyżej  wymienionym referacie.

Warunkiem jednak  koniecznym rozpowsze­
chnienia mięszanek jes t  jej niska cena sprze­
dażna.  Mięszanka  nie może być droższa od  b e n ­
zyny,  przeciwnie,  musi  być od niej przynajmniej
0 10 % t ańsza ,  gdyż w przec iwnym razie właści­
ciele s a m ocho dó w  nie mieliby żadnego  interesu 
w pędzeniu silników nowem pal iwem, gd yby 
nie mieli na widoku oprócz pewnych udogodnień  
jeszcze i oszczędności  w eksploatacj i .

Dotychczas,  niestety,  mięszanka  sp i ry tuso­
wa nie zosta ła  wprowadzona  na rynek,  a czas 
już jes t  najwyższy,  aby zwrócić uwagę  na spra­
wę pow yższą  gdyż,  jeżeli będziemy się jeszcze 
ociągali  przez lat kilka to m oże  być  zapóźno.  
Trzeba uprzedzić wypadki  i nie dopuśc ić  do tego,  
ab y śm y  mieli sprowadzać  do kraju pal iwo n a ­
pędow e dla samochodów.

Bilans handlowy Polski jest,  n ieste ty,  
w ostatnich czasach mocno u jemny i całemi si­
łami powinniśmy się opierać impor towi a r ty­
kułów, które możemy  u siebie produkować,  
a zatem nie zużywać  w kraju benzyny  — tego 
cen nego  paliwa, które m oże my  i będz iemy m o ­
gli ekspor tować  w większej  ilości za granicę.

Chcąc przedstawić ważność wprowadzenia  
mięszanek  spi ry tusowych do napędu  samo cho­
dów, należy zas tanowić się nad tem, jakie p o ­
ciągnie to za sobą  korzyści.  Otóż,  p rzedewszys t -  
kiem rolnictwo zyskuje bardzo cenny  materjał  
w postaci  wywaru z gorzelni,  który służy do na­
wożenia  ziemi i może  zastąpić doskonale  nawóz 
sztuczny.  Wywar ten  wpływa bardzo korzystnie 
na plon, znacznie go zwiększając.

W całej Polsce znajduje się 1430 gorzelni,  k tó ­
re mają  prawo produkować przeciętnie po 700 hl 
rocznie,  tym czasem wobec  braku za po t r zebow a­
nia na spirytus i zużywanie go prawie  wyłącznie do 
celów konsumcyjnych  ( t runkowych) gorzelnie te 
pędzą  ś rednio  tylko po 350 hl. G dy b y  zwiększyć  
ilość p rod uko wane go  spirytusu w dwójnasób  do 
produkcji  normalnej ,  możnaby uzyskać w g o s p o ­
darstwach gorzelanych zwiększenie obszaru pól 
nawożonych  wywarem o około 2 5 —30 morgów 
na gorzelnię i po dw yższen ie  plonu już po upły­
wie 3 — 4 lat o blisko 200000 kwintali  pszenicy 
rocznie t. j. t ego  ga tunku zboża, którego d o ­
tychczasowa produkcja  kra jowa nie wystarcza
1 który jest  impor towany w ilości około 170.000 
kwintali  rocznie.  Oprócż  tego  zwiększyłaby  się 
również produkcja mleka oraz mięsa przez za­
s to sow an ie  wywaru do żywienia inwentarza.

Zwiększając k o nt yn gent  spirytusu,  który 
wynosi  obecnie 570.000 hl. Dyrekcja P a ń s tw o ­
w ego Mono po lu  Spi ry tusowego mo głaby  uzy­
skać znaczną  zniżkę ceny spirytusu i oddawać

spirytus p o n a d k o n ty n g e n to w y  do celów n a p ę ­
dowych na mięszanki  po cenie kosztu własnego  
bez zysku albo z pewną nawet  stratą.  Cena  b o ­
wiem spirytusu w ed łu g  ustawy jest  uzależniona 
od produkcji ,  a mianowicie gorzelnie o małej  
produkcji  (od 300— 600 hl rocznie) ot rzymują 
pod wyż kę  ceny  zasadniczej  od 10— 30$; a g o ­
rzelniom o produkcj i  powyżej  700 h l —  obniża 
się cenę zasadniczą od  8— 152. Przy zwiększonej  
produkcji  zmniejsza się koszt  własny wytworzo­
nego  spirytusu.  Oprócz  tego  do celów n a p ę d o ­
wych możnaby,  szczególniej  w począ tkowym 
okresie,  za s tosować  sp irytus  drożdżowy.  Zazna­
czyć należy,  że obecna  produkcja  spirytusu 
w Polsce wynosi  około 25— 30$ produkcji  p rzed ­
wojennej .

Za granicą poli tyka rządowa idzie w tym 
kierunku, aby sprzedawać spirytus do celów n a ­
pędowych bez zysku,  a nawet  z pewn ą  stratą 
dla za in te resowanego urzędu.  Naprzykład nie­
miecki Monopol  Spi rytusowy sprzedaje spirytus  
do celów napędowych niżej Kosztów własnych.

Z punktu widzenia obrony Pańs twa sprawa 
wprowadzenia  mięszanek sp iry tusowych jest  n ad ­
zwyczaj  ważną,  gdyż  przedewszys tk iem unieza­
leżnia Pańs two od tego jedynego ośrodka,  w któ­
rym znajdują się złoża naftowe, rafinerje b e n ­
zyny,  t. j. od  zagłębia borysławskięgo.  W razie 
wojny dowóz be nzyny z jedne go  ośrodka  do 
krańców państwa byłby utrudniony a nawet  
mógłby  być  odcięty na pewien  czas wobec  złe­
go położenia st rategicznego;  przy zastosowaniu 
zaś mięszanek  sp iry tusowych i dokładnem w y ­
próbowaniu ich zawczasu nie by libyśmy w ta ­
kiej zależności  od tego je d y n eg o  źródła paliwa, 
jakiem jest  do tychczas  w Polsce  benzyl a. P o d ­
czas wojny wielkie zapasy benzyny,  zmagazy ­
no wa ne  w paru składach,  m og ą  łatwo uledz 
zniszczeniu,  produkcja zaś gorzelni rozrzuconych 
po całym kraju może  być prawie  nie przerwaną,  
przyna jmnie j w tych dzielnicach, które nie będą  
objęte działaniami wojennemi.

A za tem w interesie obrony  Pa ńs tw a  leży 
jakna jszybsze  wprowadzenie  mieszanek do ce ­
lów napędowyc h.  Tutaj  podkreśl ić by należało,  
że korzystniej  by łoby  przyjąć zasadniczo w mię- 
szankach spi rytus  o mocy 92— 95° produkowany 
przez większość  gorzelni w kraju, niż droższy 
spirytus bezwodny,  wyrabiany dotychczaś przez 
jedną  tylko rektyfikację gdyż  w tym(wypadku P a ń ­
stwo byłoby  znowuż zanadto  uzależnione od 
je dyn ego  źródła produkcji i w razie katastrofy: 
pożaru,  wybuchu,  zniszczenia lub odcięcia fa­
bryki by łob y  w trudnych warunkach pod wzglę­
de m ot rzymywania paliwa napędowego.  Obecnie 
możnaby zatem t rak tować  mieszankę  wyrabianą  
ze sp irytusem be zw od ny m  jako nadającą się 
i konieczną  w zimie podczas większych mrozów.

Stosowanie  mięszanek  sp i ry tusowych dla 
samego samochodu jest  nadzwycza j  korzystne:  
tłoki i cyl inder  silnika nie ulegają zanieczysz­
czeniu,  gazy  wydych owe  nie pos iada ją  nieprzy­
je m n eg o  zapachu,  rozruch nawet  w zimie, po d o ­



212 T E C H N i K A C I E P L N A

daniu niewielkiej  ilości eteru,  jest  ł atwy, spa la ­
nie całkowite,  brak wszelkich detonacji ,  możność 
s to sowania  po d w y ższ o n eg o  sprężania,  — to są 
wszys tko  takie zalety,  na które należy zwrócić 
uwagę .  Nie przesadzę  bowiem,  jeżeli powiem, 
że kto raz spróbował  mieszanki  spirytusowej  na 
samochodzie ,  t en  już do benzyny nie wróci.

Wprowadzenie  mięszanek  spi ry tusowych 
jako paliwa równoznacznego  z benzyną,  nie wy­
łącznego,  nie wpłynie bynajmniej  ujemnie na 
zapot rzebowanie  benzyny w kraju. Liczyć się 
bowiem trzeba z ogr om ny m  wzros tem ilości sa ­
m ocho dó w  w kraju, gdyż  w os ta tnich  kilku la­
tach średnio przybywa po 6000 sam oc ho dó w 
cywilnych,  (wojskowych tutaj nie biorę pod  
uwagę) .  Licząc, że każdy samochód spożywa 
rocznie ok. 20 hl, o t rzymujemy wzrost  zapot rze­
bowania  be nzyn y  o 120.000 hl t. j. ok. 9000 
ton,  zużycie to jednak  znacznie więcej wzro­
śnie, gdyż wzrasta ogromnie  ruch autobusowy, 
który wymaga  znacznych ilości paliwa ze wzglę­
du na dużą moc  silnika oraz na duże przestrzenie 
przejeżdżane,  wzrasta również l iczba taksówek 
spożywających  duże ilości pal iwa,  oraz rozwija 
się szybko lotnictwo, wymagające  coraz więk­
szych ilości benzyny.  Natomias t  produkcja  ropy 
w ostatnich latach nie zwiększa się, lecz raczej 
spada  gdyż: .

w r. 1919 wynos iła  — 831.700 ton 
.  „ 1921 „ — 704.870 „
.  . 1925 .  — 811.929 „
,  „ 1926 , —  796.087 ,
.  .  1927 „ — 722.596 .

benz yny  zaś o t rzymano w r. 1927 — 90.280 tn 
i gazoliny  — 25.230 tn.

Tymczasem spożyc ie benzyny w kraju 
ogromnie  wzrosło:

w r. 1925 w y n o s iło  —  24.826 ton
„  „ 1926 „  -  33.157 „
,. „ 1927 „ -  50.465 „

a zatem wzrost  spożycia benzyny w kraju wy­
nosi  51$ w os ta tnim roku.

Wywiez iono zaś zagranicę:
w r. 1925 — 66.537 ton i
„  „  1927 — 62.186 „

P om im o to Polska  jes t  krajem, który jesz­
cze bardzo mało używa be nzyny do celów n a ­
pędowyc h,  gdyż  wszys tkiego tylko około 2 kg 
na mieszkańca ,  podczas gdy  Francja  zużywa 21
kg Anglja (w r. 1924) —  35 kg, a Stany  Zje­
dnoczone —  200 kg. Spodziewać  się zatem n a ­
leży i u nas o g ro m n e g o  wzrostu spożyc ia  
benzyny w kraju i w związkn z tern nasz ek s­
port  be n zy n y  będzie się zmniejszał.  Jeżel iby 
w tym s tosunku poszło zapot rzebowanie  benz y ­
ny w kraju jak w r. 1927, to za lat  3— 4 nie 
miel ibyśmy już ben zy n y  do ekspor towania .  Tak 
źle przypuszczam jednak  nie będzie,  gd yż  i pro­
dukcja  benzyny pomimo spadku produkcji  ropy 
wzrasta.  Benzynę  bowiem ot rzymuje się nietylko 
z ropy,  ale i z gazu z iemnego przez absopcję 
i skraplanie,  a obecnie  benzyna  nie jes t  u nas

jeszcze wydzie lana  bez mała z 30$ ilości o t rzy­
m yw a n e g o  gazu z iemnego.  Oprócz  tego  zaczyna 
się za przykładem Ameryki  w zagłębiu borysław- 
skiem s tosowanie  spo so bu  „krakowania" ropy, 
t. j. rozkładu olejów cięższych na węglowodory  
lżejsze benzynowe .  Krakowanie  umożliwia p o d ­
niesienie wydajności  be nzyny z ropy z 13% na 
30$. Wprowadzi ły  to już niektóre rafinerje, jak 
np. „Galicja",  wypuszczając na rynek benzynę  
krakową pod  nazwą „Lot",  doskonale  nada jącą  
się do pędzenia  nią silników samochodowych.

A za tem nasz okres samowystarcza lności  
benzyny da się jeszcze może  przedłużyć  na p e ­
wien czas, l iczyć się jednak trzeba z tem,  że 
benzynę  ekspor tować  i tem wzmacniać  nasz bi­
lans handlowy będziemy mogli  zawsze,  ty m c z a ­
sem widziel iśmy, że zwiększyć  produkcję sp iry­
tusu z iemniaczanego byłoby  bardzo korzystnie,  
za równo ze względów rolniczych,  jak i ze wzglę­
dów obrony Pańs twa,  używając nadmiar ,  t. j. 
spi rytus  p o n adkont yn gent ow y  do celów mięszan- 
kowych,  czyli do napędu  samochodów,  gdyż  
ekspor tować  spirytusu nie możemy ze względu 
na niską jego cenę zagraniczną,  chyba,  że w for­
mie go towych mięszanek .  Biorąc pod  uwagę  
wzrost  produkcji  gazoliny,  s tworzoną  została 
przez prof. d-ra W. Iwanowskiego  i niżej p o d ­
p isanego  mięszanka  spi rytusowa,  zawierająca 
25$ gazoliny,  która to mięszanka  dała bardzo 
dobre wyniki.

Pon ieważ  w mięszankach  sp irytusowych 
oprócz ich p o d s ta w o w e g o  składnika — spirytusu 
w ilości 50$ —  wchodzi  i benzyna  lub gazolina 
w przybliżeniu w 25$, przeto producenci  benzyny 
nie powinni  zdaniem mojem być  przeciwni w pro­
wadzeniu mięszanek ,  lecz naodwrót  przychylnie 
się odnieść do nich i s tworzyć dobrze zorgani ­
zowaną  p lacówkę, k tóraby  zapomoc ą  stacyj 
miejskich,  rozrzuconych  w dużej  ilości po c a ­
łym kraju, zaopa trywała ko nsu me nt ów w mię- 
szankę sp iry tusową narówni  z benz yną  i tem 
rozpowszechnić  zbyt  mięszanek.  Nie na leży się 
liczyć z jakimś  nadz wycza jnym  zbytem odrazu 
w p ie rwszym roku,  gd yż  ludzie są ko ns e rw a ty ­
wni, ale pot rochu  zapot rzebowanie  mięszanki  
będz ie  na pe w no  stale wzras tać,  w miarę jak 
konsumenci  nabiorą do  niej zaufania i p rzeko­
nają się o jej wysokiej  wartości.

Reasumując powyższ e ,  konstatuję,  co na­
stępuje:

1) mięszanka  sp i ry tusowa jest  już w dniu
dzis iejszym na tychmias t  zda tną  do użytku,

2) posiada  duże zalety jako paliwo wysoko-  
war tośc iowe,

3) względy  obr on y  Pańs twa przemawia ją  bar­
dzo silnie za wprowadzeniem n iezwłocznem 
mięszanek spi rytusowych,  diatego też władze 
wojskowe powinny dążyć do jakna jszyb-  
szego  zas tosowania  mięszanek  do s a m o ­
chodów wojskowych,

4) mieszanka  sp iry tusowa specjalnie nadaje
się do rozpowszechnien ia  w naszym kraju, 
gdyż  Polska posiada bardzo dużo gruntów
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odpowiednich  do produkcj i  z iemniaków, 
na  których urodzaj  ziemniaków b y w a  n a d ­
zwyczaj wysoki,

5) wzrost  produkcji  sp irytusu w kraju wpły­
nie bardzo dodatnio na zwiększenie pro­
dukcji zboża (pszenicy) ,  inwentarza ,  a za­
tem i mięsa oraz mleka, wskutek  o t r z y m y ­
wania z gorzelni  tanich wywarów do na­
wożenia gleby,  oraz do żywienia  inwen­
tarza,

6) s tosując spi rytus  częśc iowo jako ś rodek 
napędow y do samochodów,  można  uzyskać 
odpowiednią  ilość benzyny do eksportu,  
tymczasem wobec  wzrostu liczby s a m o ­
chodów w Pańs twie  konsumcja  benzyny 
wzras ta w osta tnich latach olbrzymio,  co 
może. w ciągu kilku lat powstrzymać  zu­
pełnie nasz eksport ,  a nawet  spo wodować  
konieczność  importu,

7) j akna jszybsze wprowadzenie  mieszanek sp i ­
rytusowych do napędu  samochodów jest 
koniecznośc ią  państwową,  na leży tylko za­
s tosować  o d p o w i e d n i ą  p o l i t y k ę  
w c e l u  o b n i ż e n i a  c e n y  n a  s p i r y ­
t u s  p o n a d k o n t y g e n t o w y  w z g l ę d ­
n i e  u ż y ć  n a  p o c z ą t e k  d o  c e l ó w  
n a p ę d o w y c h  p r z e s z ł o  d w a  r a z y  
t a ń s z e g o  s p i r y t u s u  d r o ż d ż o w e g o

8) szybkie wprowadzenie  na rynek miesza­
nek sp i ry tusowych pozwoli łoby fabrykom 
krajowym, które podjęły bud owę s a m o ­
chodów,  przystosować  swoje  silniki do n a ­
pędu  mieszanką.

9) należy stworzyć  mocną  f inansowo i dobrze 
zorganizowaną  placówkę handlową,  o ile 
możnośc i  składającą się ze sfer zaintereso­
wanych,  tj. p roducentów benzyny wzgl. 
gazoliny,  spirytusu i benzolu w celu jak- 
na jszybszego  racjonalnego wprowadzenia  
na rynek  mieszanek i dania możności  
ł a twego zaopat rywania się w nią ko ns u ­
mentom,  a poza tem należy przedewszystk iem

urządzić stacje miejskie z mieszanką  roz­
rzucone po całym kraju.

Już po napisaniu powyższego  artykułu do ­
wiaduję się, że Komi te t  Ekon om icz ny  Rady 
Minist rów przyzna ł  na wniosek p. Ministra 
Skarbu 300.000 zł. na pokrycie strat  związanych 
z wprowadzeniem na rynek mieszanek sp i ry tu so­
wych,  w ten sposób ,  że 275.000 zł. zostają 
przeznaczone  na m ię sza nk ize  spi rytusem b e z w o d ­
nym,  oraz 25.000 zł. na dalsze próby ze spi ry­
tus em  o mocy 92— 96*.

Wkrótce ma być podpisana  umowa z Pol- 
minem,  który ma wypuścić na rynek mięszanki 
powyższe  przy pomocy swego dobrze zorgani­
zowanego aparatu handlowego i t echnicznego 
o składzie 7 0 %  benzyny i 3 0 %  alkoholu b e z ­
wodnego.

Należy z wielkim uznaniem przyjąć p o ­
wyższy  krok rządu,  jest  to bowiem krok pierw­
szy pos tawiony na drodze wprowadzenia  miesza­
nek sp i rytusowych w życie, a firma Polmin,  która 
ma zrobić początek ten daje wszelką rękojmię,  
że wywiąże się doskonale  z tego  zadania.

Szkoda tylko, że z góry został  us ta lony 
sk ład mięszanki i przyjęty jako pods tawa spirytus 
bezwodny,  o ograniczonej  produkcji i miejscu w y t ­
warzania,  a nie zostały tymczasem uwzględnione 
mięszanki  ze spirytusu o mocy 92 — 96°, dające,  
jak to wykazałem, doskonałe  rezul taty.  — Rzecz 
prosta,  że, w razie po trzeby mo gą  być w y t w a ­
rzane również mięszanki  ze spi rytusem 92— 96° 
o zawartości  spirytusu 30%, a nie 50%, jak d o ­
tychczas przeważnie  próbowane  przez prof. 
W. Iwanowskiego i niżej pod pis ane go  ze wzglę­
du na chęć użycia jaknajwiększej  ilości spirytusu 
w mieszance.

Należy  się jednak spodziewać ,  że sprawa ta
nie jest  os ta tecznie  pr zesądzona  i dalsze p r ó ­
by wykażą,  któremu z rodzajów spirytusu na
leży w Polsce  oddać  p ie rwszeństwo lub nawet
wprowadzić  obydwa  rodzaje mieszanek.

A. HINTZ inż.

ELEKTROWNIA

Wojna  światowa i okupacja Warszawy za­
hamowały  normalny rozwój elektrowni W arszaw ­
skiej ,  widać to wyraźnie w załamaniu się krzywej 
przedstawiającej  produkcję w tym czasie (rys. I).

W latach 1915 i 1916 ilość w yp rodu kowa­
nych k W h  spadła  poniżej p rzedwojennej  p ro­
dukcji, po wyjściu okupantów zapot rzebowanie  
energji  elektrycznej  wzrasta,  poczynając od roku 
1921, produkcja podnosi  się szybko.  Już więc 
w tym czasie dyrekcja e lek trowni  rozpoczyna  
powiększenie instalacji.

WARSZAWSKA.

Elektrownia Warszawska  posiada obecnie 
6 turbozespołów o ogólnej  mocy 42900 k W  
i 18 ko tłów o normalne j wydajności  222000 kg  
pary na godzinę.

Jako  elektrownia parowa pot rzebuje e lek­
t rownia Warszawska  przedewszys tk iem dużej 
ilości węgla i wody do kondensacji ,  w 1914 r o ­
ku wykończono połączenie  e lektrowni  z Wisłą 
kanałami podz iemnemi ,  t rudniejsza była sprawa 
dos tawy węgla. Dawniej  dostarczano węgiel  w o ­
zami, od czasu okupacji  węglarkami  tramwajo-
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wemi; po  ułożeniu bocznicy Kościuszkowskiej  
wybudowa no dojazd kole jowy na plac elektrowni.

W ostatniem pięcioleciu w związku z wyko-  
nanemi  inwestyc jami,  w elektrowni  zaszły znacz­
ne zmiany.

Rys.  1. P rodukc ja  w miljonach k W h

Położona  na wybrzeżu Kościuszkowskiem, 
między ulicami Leszczyńską  i Tamką,  e lekt row­
nia warszawska  (por. rys. 2) graniczyła  dawniej  
od  st rony zachodniej  z ulicą Elektryczną;  przez 
nabycie sąsiednich placów między ulicami Lesz-

be tonowy zbiornik na zapas  węgla,  dalej nową 
kot łownię i j ednocześnie przedłużono bu dynek  
sali ma szyn  do ulicy Leszczyńskiej .

Doprow adzenie wody z W isły.
W 1924 roku połączono e lekt rownię 2-ma 

że lazobe tonowemi  kanałami  podz iemnemi  z W is ­
łą, co zabezpieczyło dopływ wody do kondensac j i  
i pozwoli ło na skasowanie  dawniej  używanych  
chłodnic.

Na fundamentach 4 chłodnic,  które stały 
wzdłuż wybrzeża  Kośc iuszkowskiego ,  w y b u d o ­
wano nową  rozdzielnię.

Jak zaznaczono wyżej ,  potrzebna do k o n ­
densacji  woda  chłodząca  dopływa z Wisły; urzą­
dzenie do czerpania  wo dy składa się z 2-ch k o ­
mór  dop ły wowyc h na brzegu  Wisły;  2 rury że- 
l azo-be tonowe o wewnętrzne j  średnicy 1,2 m 
łączą te komory z ke so ne m po łożony m na tere ­
nie elektrowni ,  spód  rur leży na poz iomie— 1,80 m., 
dno kesonu  na poz iomie —  3,5 m  poniżej zera 
Wisły; w komorach dopły wow yc h  us tawione  są 
kraty do zat rzymywania  większych nieczystości ,  
a w kesonie 3 rzędy siatek; na dnie kesonu na 
pod s ta wkach  stoją smoki,  połączone  przewodami  
ssącemi  z poszczególnemi  pomp ami  zespołów do 
kondensacj i .

W pa r te ro wym bud ynku na d  keson em zna j­
duje się suwnica z ręcznym dźwigiem do p o d n o ­
szenia smok ów i e lek trycznym dźwigiem do 
pod noszenia  siatek; osad  z siatek spłókuje się 
wodą  wodociągową,  piasek i szlam z dna  keso ­
nu usuwa pompa  powietrzna „M am ut11. Woda  
ze skraplaczy od p ły w a  przez 2 rury żelazo-beto-

czyńską,  Dobrą i Drewnianą,  powiększono teren 
za jmowany przez elektrownię  do 25865 m 2.

Na nabytych  placach i w miejscu uzyska- 
nem po zburzeniu części starej kot łowni ,  w y b u ­
dowano od st rony ulicy Dobrej duży żelazo-

nowe o wewnętrzne j średnicy 1,0 m do przej­
ściowej komory,  z komory tej wychodzą  3 rury 
odpływowe,  z nich dwie mają wylo t przed ko­
morami  dopływowemi ,  a z 3-ciej woda  wylewa 
się do Wisły za dopływem;  rury dopływowe
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i odpły wowe  zaopatrzone  są w specjalne  zasu­
wy firmy Geiger  z Karlsruhe.

Opisane  powyżej  u rządzenie dla dopływu 
wody może  dać przy najmnie jszym przypuszczal­
nym poziomie wody w Wiśle 0,7 m około 12000 m z 
wody na godzinę;  ilość ta wysta rczy na obc ią ­
żenie 40000 kW ; równoieg le  z rozbudową ko­
t łowni i sali maszyn  musi być  powiększony d o ­
pływ wody;  w roku b ieżącym rozpoczęto bu dowę  
no weg o  urządzenia do czerpania wo dy  z Wisły.

Rys. 3/4. Urządzenia

Powsta ły  przed  wojną, a obecnie wzno­
wiony projekt  wyzyskania  wody odpływowej  
ze skraplaczy do kąpieliska,  które ma być w nie­
dalekiej  przyszłości  wy bud owane  na placu miej­
skim róg ul. Leszczyńskiej  i wybrzeża  K o ś ­
c iuszkowskiego,  nie przedstawia się tak korzys t ­
nie, jakby się zdawało.

Woda  chłodząca podgrzewa się w skrapla­
czach n ie równomiern ie w zależności  od  obciążenia 
po szc zególnych  turbin od 6 do 10° C powyżej  
tempera tury  wody  w Wiśle.

W miesiącach letnich kiedy można  kąpać 
się w Wiśle,  woda  ta będz ie  za ciepła, w po ­
zostałych zaś miesiącach za z imna do kąpieli,  
t r zeba  więc ją podgrzewać.  Ponieważ  podczas 
częstych przyborów woda  z Wisły daje dużo 
osadu,  może  się więc okazać,  że wydatk i  na 
oczyszczenie wody będą  większe od korzyści  z za­
s tosowania  odpływowej  wody z elektrowni.

Dostaw a w ęgla.

Elektrownia  po łączona  jest  własnym do jaz­
dem z bocznicą  Kośc iuszkowską  n ad  Wisłą,  
pa ro wozy  kolei pańs twowej  podwożą  pociągi z wę ­
glem na żeberko dojazdu  e lektrowni ,  skąd sp e ­
cjalny bezogniowy parowóz podciąga wag o n y  na 
z s y p y  węglowe na podwórzu przed starą i n o ­
w ą  kot łownią .

Tor  kolejowy przechodzi  nad  dołami węglo- 
wemi,  z dołów węgiel zsypuje się na przenośniki .  
Zas tosowanie  2 dołów pozwala  na mieszanie 
2 ga tunków węgla.

Starą kot łownię zaopatruje w węgiel  jeden 
przenośnik kub e łkowy o wydajności  40 tlh, silosy 
starej kot łowni  m og ą  pomieścić 500 tti węgla.

Przenośnik ten wykonała firma Babcock et 
Wilcox w roku 1914; jako napęd  przenośnika  
służy silnik elektryczny o mocy 10 KM .

do zasilania węglem.

Na t ranspor t  I-ej tony węgla z dołów do si­
losów starej kotłowni zużywa się przeciętnie 
0,17 kW h. O d  starej kot łowni  tor przechodzi  
przez ulicę i dalej między zbiornikiem węgla 
i ścianą szczytową nowej kotłowni.

Urządzenie do zasilania węglem nowej ko­
t łowni wykonały  firm/y Comp agnie  des t ranspor - 
teurs Simplex i Caillard et Cie (rys. 3— 4).

Zapomocą  szeregu 
przenośników taśmo-  ~  '  I
wych,  kube łkowych i w------------------------------ =
suwnicy  z żórawiem _  
przenos i się węgiel z s - - -
do łów węglowych do s  T = r _ _ — ______
kotłowni ,  do zbiornika -
i ze zbiornika do  ko- 4
t łów; można  też za- 2   -----------
pomocą  żórawia i suw­
nicy wyładować wę- 3 L h h m c ł  s J p  l g 
giel wpros t  z wago- Rys- 5-
nów do zbiornika.

Wydajność  urządzenia do t ransportu węgla 
z dołów do kotłowni łub zbiornika wynosi  80 t/h, 
wydajność  żórawia 50 Uh. Cała instalacja posiada 
12 silników elekt rycznych,  moc ogólna  silników 
137 KM .

Średnie zużycie energji  na t ranspor t  I tony 
węgla do nowej  kot łowni  wynos i  0,75 kW h. Zbior­
nik na węgiel długości  100 m i szerokości  30 m

8~ 

6- 
4 -

3 L M K t iC  l  S WP l
Rys. 5.
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może pomieścić  17000 tn  węgla,  si losy w starej
1 nowej  ko tłowni  (po rozbudowie)  2500 tn  razem 
19500 tn, zapas ten  starczy mniej więcej  na
2 miesiące, licząc podł ug  rozchodu węgla w mie­
siącach z imowych roku ubiegłego  (rys 5).

Usuwanie popiołu
O d b y w a  się w starej  kot łowni wózkami,  

w nowej kolejką wiszącą w kolebach pojemności  
400 litrów; z koleb popiół  wysypuje  się do p o d ­
nośnika,  z k tórego  spada  do zbiornika żelbe to­
no wego  o po jemnośc i  30 ot3; moc  silnika do n a ­
pędu  podnośnika  9 KM .

Stara kotłow nia.
Wybudowana  równolegle do sali maszyn 

miała dawniej  j eden  komin murowany wysokośc i  
50 ni od s t rony północne j  i drugi wysokośc i  
80 m od  st rony południowej .  Obecnie  pozostał  
wyższy komin,  część starej  kot łowni  od ulicy 
Leszczyńskiej  i niższy komin  zburzono,  usunięto 
również 8 kot łów F. i G. po 200 m2 powierz­
chni ogrzewalne j.

W o becnym  stanie ko tłownia  ta długości 
60 m i szerokości  27,9 m mieści 14 kot łów 
w dwa rzędy,  z jedne j  st rony 6 kot łów wodno-  
rurkowych sys temu Fitznera i Gampera po 400 m 3 
pow.  ogrzew. z drugiej st rony 8 kot łów wodno-  
rurkowych systemu Babcock  i Wilcoxa typu 
ok rę to wego  2 po 500 ot3 pow. ogrzew. i 6 po 
400 ot2. W załączonych tabelach I, II, III. z e s t a ­
wione są szczegółowe dane,  do tyczące  zainsta­
lowanych w elektrowni  kotłów, tu rbozespołów 
i urządzeń  pomocniczych.

Kotły F, i G mają  po 2 walczaki;  przegrze- 
wacze umieszczone  są równolegle od  osi wal­
czaków.

Robocze  ciśnienie pary wynos i  13 kg/cm 2, 
t empera tura  przegrzania 350* do 375°C. Reg u lo wa­
nie przegrzania pary odb ywa się zapomocą  
klap, b laszanych chłodzonych powiet rzem; kotty 
mają  ruchome ruszty sys tem u B \ W  i Kropę- 
lina; napęd  rusztów silnikami e lektrycznemi przez 
t ransmisję  umieszczoną  w piwnicy pod kotłami.

Kotły te nie pos iada ją podgrzewaczy  i mają 
ciąg naturalny, wyso kość  komin a  80 ot, średnica 
komina na dole 5,0 ot na górze 3,5 ot. W kotłach 
sy s te mu  B  i IV  walczaki  wodny i parowy usta­
wione  są poprzecznie  do osi kotła;  p rzegrza­
nie pary do 350° C, regulowanie  pary źebro-
wemi regulatorami  w walczakach wodnych.

Kot ły B  i W  mają podgrzewacze  wody
i sztuczny ciąg, wysokość  żelaznych komi­
nów 28,1 ot, l icząc od poz iomu terenu.

Pogrzewacze  wykonane  z rur kot łowych,  
umieszczone są nad kotłami i s tanowią  z niemi 
jedną całość,  ruszty ruchome łańcuchowe systemu 
B i W  na 2 wózkach; ko t ły  osza lowane  blachą 
wyłożoną  cegiełkami diatomitowemi.

2 kotły B \ W  po 500 ot2 pow.  ogrzew. 
mają 2 oddzielne, kominy,  ciąg sz tuczny  pośredni.  
Wenty la tory napędzane  silnikami po 45 KM  każ­

dy, wdmuchują do komina powietrze,  wytwarzając 
ciąg do 35 mm s łupa wody.  Przy 2 kotłach syst .  
B  i W, dosta rczonych  przez Pierwszą Berneńską  
Fabrykę  Maszyn zastosowano dla napędu ru­
sz tów pa ten tow ane  t rybowe mechanizmy systemu 
B  i (V , bezpośrednio połączone z silnikiem e lek­
t rycznym.  Urządzenie sz tucznego  ciągu dla 
tych 2 kot łów składa się z I komina z wenty la ­
torem;  wentylator  ssie część gazów z kotła 
i wdmuchuje  do komina  przez specjalną dyszę,  
otwór  w której można  regulować; wenty la tor  za­
sysa też częśc iowo powietrze od st rony łożyska,  
powiet rze  to chłodzi łożysko i bok wentylatora.  
Moc potrzebna do napędu wentylatora wynosi  
około  60 KM . Pozos ta łe  4 kotły mają sztuczny
ciąg bezpośredni ,  na 2 kotły jeden  wspólny  k o ­
min i 2 wentylatory.

Normalna wydajność  14 kot łów w starej 
kotłowni wynosi:

6 X  7500 =  45000 kg/h  
2 X  15000 =  30000 „
2 X  12000 =  24000 „
4 X  11200 =  44800 ,,

razem 143800 k g  pary na g o ­
dzinę,  o ciśnieniu roboczem 13 kg/cm 3 i t e m p e ­
raturze 350° do 375 °C.

N ow a k otłow nia.

W yb udow ana  w roku 1925, może  p o ­
mieścić 10 kotłów, szerokość  kot łowni 34,10 
ot, d ługość  63,10 ot; dotychczas ustawiono 
w niej 4 kot ły wodnorurkowe B, i W. (rys. 6)

Rys. 6 . Kocioł opłom kow y Babcock & Willcox. 650 m2 
pow. ogrz.
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typu okrę towego po 650 m2 powierzchni  ogrze ­
walnej,  walczaki wodny i pa rowy ustawione  są 
poprzecznie do osi kotła; podgrzewacze  żel iwne 
oionowe sy s te mn  B. i W. ma ją  powierzchnię  
ogrzewalną po 460 m s, ustawione są za kotłami 
i zaopa trzone  w skrobacze do czyszczenia z s a ­
dzy,  napęd  skrobaczy  t rybowy z dźwignią  do 
zmiany kie runku ruchu, moc  silnika do n apęd u  
skrobaczy 3,5 KM . Palen isko pot rójne  z ruszlów 
łańcuchowych syst.  B. i W., powierzchnia  rusz­

tów 3 x 1 8 0 0 x 5 3 2 0  mm  t. j. 28,7 m moc silni­
ka do napędu  rusztów 7 KM. Ciąg sztuczny 
bezpośredni ;  na 2 kot ły  jeden  komin żelazny 
wysokośc i  28,1 m, ś rednica komina  2,6 m., 
wenty la tory  ssące napędzane silnikami po 59 k W .  
Kotły mo gą  pracować  również ze sz tucznym 
podwiewem;  wenty la tory do sztucznego podwie- 
wu na 950 m^lmin i ciśnienie 100 mm  s łupa 
wody,  moc si lników do napędu wentyla torów 
po 60. M K

A B E L A I. 

KOTŁY.

Liczba 6 2 2 4 4
Firma F  G B W EBMFG B W B W

w o d n  o r u r k o w e

syst.  F.G t y  p o k r ę t o w y sy s t .  B W.

Ciśnienie robocze kg/cm 1 13

Temperatura pary przegrzanej °C 350 —  375

Pow ierzchnia  ogrzewalna
kotła m 2 403 500 400 400 650
przegrzewacza m? 120 170 125 140 215

podgrzewacza m'Ł — 255 216 300 460

Paleniska ł a ń c u c h  o w e

B W i
Kroppelin B W

r  owierzcnnia  rusz iow m 6 11,7 20,32 17,4 16,6 28,7
Silniki do nap ęd u  rusz tów 3 2 4 4 4
Moc silnika K M

6 9 3 7 7
Firma ssw AEG SSW AEG AEG
Gw arantow ana  w ydajność  kotła  przy temperaturze

w ody  zasilającej 40°C i węglu  wartości opałowej 6000 6000 6000 5000—5500 6000— 6500
normalna kgjh 7500 15000 12000 112 0 0 19500
maksymalna kg\h 9500 18500 14500 12000 23400

Sprawność kotła  przy obciążeniu normalnem __ 0,82 0,81 0,81 0,82
maksymalnem — 0,80 0,79 0,79 0,78

Kom iny m urow any ż e l a z n e
I 2 1 2 2

Średnica m 3,5 2 1,9 2 2,6

wysokość m 80 30

sztuczny ciąg mm  sł. w. __ 30 25 — 30 30 32
W enty la to ry __ 2 1 4 4
Firma --- Sirocco G. f. k. Z. J. A. John
Silniki __ 2 1 4 4
Moc silnika K M --- 45 63 50 59
Firma --- Ganz Siemens Ganz Ganz
Sztuczny podw iew __ _ __ __ __
W enty la to ry ---- __ — __ 4
W ydajność w enty la to ra m 3/m in --- __ __ 950
ciśnienie mm  sł. w. __ __ 100
silniki __ _ __ 4
moc silnika KM . __ _ __ _ 60
Firma — — — I — Ganz
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T A B E L A  II 

TURBOZESPOŁY.

Liczba

Firma

Ciśnienie pary p rzy  zaworze w pus tow ym
kg  jem 1

Tem peratura  pary  przegrzanej °C 

Liczba obro tów

G w aran tow any  rozchód  pary przy: 

tem pera tu rze  wody chłodzącej °C

ilość w ody  chłodzącej  na 1 kg  pary zużytej 
przy  pe łnem  obciążenia kg

przy  próżni

przy  obciążeniu
1/1 kg jkW h  
3/4 
1/2

1 1 1 1 1 1

AEG AEG BBC AEG AEG SACM

11,5

300 325 350

1500 3000

15

60 65

*
6.5
6.6
6,9

**
6.5
6.6 
7,1

**
6,15
6,45
7,2

*
5.3
5.4 
5,65

*
4.95
4.95 
5,29

kW
15000
10000
9000
6000

**
5,09
4,96
5,21
5,52

*) l iczby podane  łącznie z rozchodem  pary  na wzbudzanie  

**) „ „  „  „  „  > kondensację .

Moc k W  

W spółczynnik  m ocy

3600 4000 4000 6300 10000 | 15000

0,8 0,7 0,73

Napięcie p rądnic  5250 woltów , p rąd  trójfazowy, 50 okresów
Wzbudnice

Moc k \V 25 35 36 50 1 1 0 82,5

Napięcie 1 1 0 1 1 0 1 1 0 1 1 0 220 125

SKRAPLACZE

Liczba

Firma

Pow ierzchnia  

Połączenie z turb iną 

Podparcie

m}

1 1 1 1 1 1

AEG AEG BBC AEG AEG SACM

900 1200 1000 1250 1500 1500

dław nica  zalewana 
w o d ą

wstaw ka
elastyczna

dławnica  zalewana 
w odą stałe

na s ta łych  fundamentach na
sprężynach

Z espo ły  pom p do kondensacji eźek tory
Firma AEG AEG BBC AEG AEG s.  c .

Po m p y  do w o d y  chłodzącej 1 1 1 1 1 2
Ilość w ody  chłodzącej m 3/h 1400 1500 1500 2170 3250 2500
Po m p y  do w ody  skroplonej 1 1 1 1 1 2
Pom py  powietrzne 1 1 — 1 1 —
Pom py do w o d y  na eżektor — — 1 — — —
E źektory — — 1 — — 1

Napęd  pom p
Turbina parowa 1 1 1 1 1 1
Firma AEG AEG BBC AEG AEG SACM
Moc KM 150 185 185 215 320 200
Silnik  e lek tryczny — - — — — 1
Firma — — — — — SACM
Moc — ■ - — — — — 200
Uruchom iono  w loku 1909 1911 1913 1923 1924 1927
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T A B E L A  III 

POM PY D O  ZASILANIA KOTŁÓW.

Tłokowe 2 2

Firma R. Z.
W ydajność m 3lh 85 100

O dśrodkow e 1 1 1 1

Firma W. P. Br. & W.

W ydajność m 3/h 270 150 1 1 0 150

Napęd:  turb ina parowa 1 1 1

Firma Breguet Terry

Moc K M 233 130 95
Silnik e lek tryczny 1

Firma P .T .E .
Moc K M 165

F. G. Fitzner  i Gam per
R. Z. Rohn, Z ie l ińsk i  i S-ka
Br. W. Brandel ,  W itoszyńsk i  i S-ka
P. T. E. Po lsk ie  T ow arzystw o  Elek tryczne
W. P. W orth ing ton  P um pen  u. Maschinenbau G. m. b. H.
SSW Siemens S chucker t  W erke
SACM Societe  de C onstruc t ions  et d ’Applićciations M ecaniąues
BBC Brown, Boveri et C-ie
AEG Allgem eine  E lek tr iz i ta ts  G ese llschaf t
EB FGM  E rste  Briinner Maschinen Fabriks-G ese llschaft
B. W. Babcock und  Wilcox —  D am pfkessel  W erke  A .  G.
KSB Klein, Schanzlin  und Becker
G. f. k. Z. G ese l lschaft  fur kiinstl ichen Zug.

Na końcu paleniska po d  rusz towinami  kla ­
py d°  regulowania dopływu powietrza;  chłodze­
nie ram rusz towych parą,  zgarniacze żużla 
wiszące, sklepienia poz iome zawieszone  na 
belkach.

Kot ły  B. i W. mają au tomaty Hanneman-  
na do zasilania wody;  do czyszczenia rur kot ło­
wych i przegrzewaczy z sadzy służą dmuchawki  
„Diamant";  w miejscach,  gdzie gazy spa linowe 
mają wysoką  temperaturę,  dmuchawki  wykonane  
są z ka loryzowanych  rur stalowych.

Do zasilania kot łów służą:

2 pompy t łokowe po 50 do 85 ra3//z.
2 ,  „ 100
1 tur bop ompa  270 „
1 150 „
1 ,  110 
1 e le k t ropompa 150 „

Kot ły zasila się wodą  skroploną  w k on de n ­
satorach turbin parowych.  Dod atkową wodę  do 
zasi lania o trzymuje  się z aparatu do zmiękczania 
sys temu  Halvor Breda o wydajności  9 m*!h\ wo­
da zmiękczona w ty m aparacie przepływa przez 
filtr do zbiornika,  z którego zasila się wyłącznie 
2 kot ły  F. i G.\ do pozostałych kotłów dodaje  
się wodę  dys ty lo waną  w aparac ie sys temu 
Prache et Bouillon; apara t ten o wydajnośc i  n o ­

minalnej  7,5 m 3//z składa  się z j edne go  podgrze ­
wacza  i 2 wyparn ików,  ustawionych  p ionowo.  
Mechaniczną  cyrkulację w od y  ot rzymuje  się za­
pom oc ą  wirników, napędzanych  3 si lnikami 
po 7 KM . Na  przedys tylowanie  7500 k g  wody 
zużywa się 1950 k g  pary o ciśnieniu 12 kg/cm  
i t empera turze  320° C; moc  pot rzebna  do napę­
du 3 si lników wynosi  około 10 kW .

Sala maszyn.

Po przedłużeniu bud ynku  do ulicy L e ­
szczyńskiej  sala ma obecnie  104,7 m  d ługo ­
ści, przy szerokości  19,7 m. W sali tej znajduje 
się sześć turbozespołów o mocy ogólnej  42900 kJV. 
Napięcie genera torów 5250 woltów,  prąd  trój­
fazowy,  50 okresów.  Turb iny parowe na ciśnienie 
robocze pary przy zaworze wp us to wym 11,5 
kg \cm 3 i przegrzanie dla 2 turbin 300° C, dla 2 
— 325° C i dla 2 ostatnich 350° C.

Poniżej  krótki  opis turbozespołów:
1 turbozespół  A E G — 3600 k W  przy współ ­

czynniku mocy cos cp =  0,8 i 1500 obrotów.
Turbina akcyjna AEG.  Wirnik turbiny skła­

da się z koła Curt isa i 9 kół w części  n iskoprę­
żnej, dławnice grzebieniaste,  panewki  ch łodzone 
wodą ,  regulacja kom binowana ,  część dysz  stale 
otwarta,  do resz ty  dysz dopływ pary przez wen-
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tyle o twierane ręcznie w zależności  od obcią że 
nia. Do smarowania  podczas uruchamiania izaa- 
t rzymywania  służy parowa t łokowa rpompk-  
olejowa.

Rys. 7. Turbozespół Societe Alsacienne des Constructions 
Mecaniąues. 15000 kW ,  3000 obr/min.

Powierzchnia skraplacza 900 m 2, połączenie 
z turbiną dławnicą za lewaną wodą.

Zespół  pomp do kondensac j i  sys temu AEG 
składa się z p o m p y  do wody chłodzącej ,  po mp y 
powietrznej  i p o m p y  do w ody  skroplonej .  Dwie 
ostatnie we  wspólnym korpusie;  zbiornik do wo­
dy odrzutnej  cyrkulującej  w pompie  powietrznej  
znajduje się pod  pompami ;  j ako napęd  służy 
turbina  parowa o mocy 150 KM . Para  odloto-  
lpa  z tej turbiny przechodzi  na 1-szy s topień

części niskoprężnej  głównej  turbiny.
I tu rbozespół  AEG  4000 k W ,  cos tp =  

=  0,8, 1500 obrotów.  Wykończenie  turbiny jak wy 
żej opisano,  ztą różnicą,  że panewki  nie mają ch ło­
dzenia wodą;  do chłodzenia oleju służy chłodnica 
ustawiona pod turb iną  przy skraplaczu;  woda  do 
chłodzenia pochodzi  z pompy do wody chło­

dzącej.  I turbozespół  
B B C — 4000 kW , cos  
tp =  0.8, 1500 ob ro ­
tów. Turbina w części 
wysokoprężne j  posiada 
koło Curtisa, nisko- 
prężna część wykonana  
jako wie lostopniowa 
t u r b i n a  reakcyjna.  
Regulacja a u to ma tycz ­
na olejowa,  turbina 
ma 2 wenty le  auto-
matyezne  i 1 do prze­
ciążania,  obsługiwany 
ręcznie.  Skraplacz p o ­
łączony z turbiną 
ws tawką  elastyczną;  
skraplacz ustawiony 

pod  prostym ką tem do osi turbiny i przedz ie lony na
2 części, w celu umożliwienia czyszczenia  jednej
po łow y podczas  ruchu. Powierzchnia skraplacza 
1000 ma; próżnię wytwarza  eżektor  wodny,

W zespół  pomp do kondensacji  wchodzą;

po m p a  do wody chłodzącej  
pompa do wody na eżektor  
pomp a do wody skroplonej  
jako n a pęd  służy turbina parowa o mocy 
185 K M .

Para z pomocnicze j  turbiny parowej prze '  
chodzi  przez zawór au tomatyczny do skraplacza’ 
przy obciążeniu głównej  turbiny około 20% zawór 
aumatyczny  przełącza od lo tową parę na I-szy 
s top ień  części reakcyjnej  głównej  turbiny. Do 
smarowania podczas  uruchomienia i za t rzymywa­
nia turbiny służy turbopo mpa olejowa.

1 turbozespół  AEG  6300 k W  przy cos tp =  
=  0,7, 3000 obrotów. Wirnik turbiny ma koło 
Curtisa i 6 kół w części  niskoprężne j .  Regulacja 
turbiny au tom atyczna  zapom ocą  serwomotoru ole ­
jo w ego z t łokiem obro towym i wału z nieokrą- 
głemi tarczami,  do regulacja i przeciążenia służy 
7 wentyl i  na poszczególne  grupy dysz.

Skraplacz o powierzchni  1250 m2 połączony 
z turbiną dławnicą.

Zespół  p o m p  do kondensacj i  sys temu 
AEG, zbiornik do wody odrzutnej  umieszczony 
nad  pompami .  Napę d  pomp  turbiną  parową 
o mocy 215 K M .

Para z turbiny pomocniczej  przechodzi  na 
I-szy s topień  niskoprężnej  części turbiny głównej.

I tu rbozespó ł  A E G .  10000 k W  przy 
cos  tp =  0.7, 3000 obrotów.  W części w y s o k o ­
prężnej koło Curtisa, n i skoprężna  część turbiny 
ma 5 stopni,  wy kona ni e  nie różni się od  wyżej 
opisanej  turb iny na  6300 k W .  Powierzchnia skra­
placza 1500 m3. Moc  turb iny w zespole  do kon­
densacj i  —  320 KM .

I turbozespół  SA  CM, 15000 kW , cos tp =  
=  0,73, 3000 obrotów.

Turbina akcyjna systemu Zoelly 7 s topniowa,  
skraplacz po łączony z turbiną na stałe i opiera 
się na 6 sprężynach;  powierzchnia skraplacza 
1500 m1; próżnię wytwarza  się eżektorem pa­
rowym.

Do kondensac j i  2 oddzielone zespoły,  j eden 
z n a p ę d e m  turbiną  parową,  drugi  po łączony b ez­
pośrednio z silnikiem elekt rycznym; turbina z prze­
kładnią 4800/720; para z turbiny  pomocniczej

32, 
28 - 

24 . 

20- 

16- 

12 - 

B -

S L M K M C L  S  W P L  S

Rys. 8. Maksymalne obciąże­
nie w tysiącach k W, w 1927 r.
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przechodzi  do skraplacza.  Każdy  zespół pomp  
składa się z pompy do w o d y  chłodzącej  i pompy 
do wo dy  skroplonej .

Opisane  powyżej  turbiny zaopa t rzone  są w re­
gulatory bezpieczeństwa,  zamykajace  au tom aty cz ­
nie dopływ pary przy przekroczeniu normalne j ilości 
obro tów o 10%. Obrotyturbin można  regulować w gra­
nicach +  51 ręcznielub też elektrycznie z tablicy.

W razie spa dku  próżni z powodu defektu 
w urządzeniu do kondensacj i ,  turbiny mogą  pra­
cować ma wydmuch,  w tym celu w przewodach w y ­
dmuchowych umieszczone są au tomatyczne klapy.

Rys.  10. Moc za ins ta low anych  tu rbozespo łów  w ty s ią ­
cach kW

Rys. U .  Normalna w yda jność  za ins ta low anych  kotłów 
w tys iącach  kg /h

Dla kontroli ruchu i produkcj i  elektrowni 
za s t o so w an o  nas tępujące apara ty i przyrządy 
miernicze: automatyczne  wagi do węgla,  w o d o ­
mierze na g łównych przewodach ,  zasilających 
i częściowo przy poszczególnych  kotłach,  w o d o ­
mierze przy turbinach do mierzenia kondensatu,  
ciągomierze i anal izatory gazów, wreszcie do 
mierzenia wypr odukowanej  energji  liczniki kilo- 
wato-godzin.  W pomieszczeniu przy sali ma­
szyn  znajduje się tablica z aparatami  mierniczemi 
poszczególnych  prądnic i kabli zasi lających.  W n o ­
wej rozdzielni  wybudowanej  w roku 1923, mie­
szczącej urządzenia rozdzielcze wysokiego  napięcia 
ustawiono 3 transformatory po 3000 k V A  na 
napięcie 5200/15600 V, t ransformatory te za­

silają po łożone  na krańcach Warszawy p o d ­
stacje.

W budynku,  obok nowej kot łowni ,  mieszczą 
się warsztaty,  zaopa trzone  w obrabiarki,  n iezbędne  
do wykonania bieżących reperacyj .  W kotłowni,  
na sali maszyn  i warsztatach znajduje się 120 
si lników e lek t rycznych o ogólnej mocy 1350 K M , 
własne zużycie elekt rowni na oświetlenie i silniki 
wynosi  około 2 % wyprodukowanej  energji,  w tem 
zużycie na sztuczny ciąg stanowi prawie 1 %.

Załączone wykresy rys. 8 —  14 charak te ry­
zują rozwój elekt rowni  w latach 1921 — 27

Rys. 12. Produkcja  w m iljonach kW h  
Rys, 13. Zużycie  węgla  w  k g /k W h

i obc iążenie jej w ubieg łym roku.  Jak  widać 
z rys.  10 obc iążenie  elektrowni w ciągu doby  
podlega znacznym zmianom.  Nierównomierne 
obciążenie wymaga  włączania i wyłączania  d o d a t ­
kowych turbogeneratorów i kotłów; uruchamianie 
turbin,  podpalanie kot łów i n iewyzyskanie  całko­
witej mocy  turbin wpływa niekorzys tn ie  na zuży­
cie węgla na w ypr odukow aną  ki lowatgodzinę.  
Rys.  14 brzedstawia ś rednie roczne  zużycie węgla 
na I kW h  w okresie od  1921 do 1928 r. Do p a ­
lenia używa się grysik z kopalni  zagłębia Dą br ow ­
skiego i ze Śląska w s tosunku I do 4.

Użytkowa wartość opa łow a węgla wynosi  
5700 do 6300 ciepłostek.

Warunki  te renowe stawiaja pewną granicę 
dla racjonalnej  r oz budow y elektrowni  W arszaw ­
skiej, wobec  tego  należy liczyć się z koniecz­
nością budowy drugiej elektrowni,  o ile Warszawa 
nie będzie  połączoną w niedalekiej przyszłości  
z dużą elektrownią okręgową.
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M. ELANDT, inż. Katowice.

WYBUCH NACZYNIA P O D  CIŚNIENIEM.
W j e d n y m  z zak ładów przemysłowych na 

Górnym Śląsku eksp lodował  n iedawno zbiornik 
pary, s łużący jednocześn ie  jako odwadniacz ,  po- 
wodując  śmierć jed neg o  o.raz poparzenie wzgl. 
poranienie lżejsze 11 robotników.  Wynik b a ­
dania przyczyn  eksplozji  był następujący:

Zbiornik o ś rednicy  wewnęt rzne j  1500 mm 
i długośc i  płaszcza 4300 mm, sk łada jący się z ni­
towanych  dwurzędnie  na zakładkę  dzwon z po- 
dz ia łką  t  =  60 mm  i średnicą nita d, —  mm,

0 grubości  ścianki  10,5 mm, po łączonych  ze s o ­
bą po jedyńczemi  szwami ni towemi  z podz ia lką  
7 =  53 mm oraz 2 wypukłych den o grubości  
ścianki  11,5 mm, promieniu wypukłośc i  1800 mm
1 promieniu wyoblenia 80 mm, us tawiony  był  
w rurociągu dopro wad za jącym parę z kot łowni 
o prężności  10 atn  do maszy ny walcowniczej ,  
p ionowo w ten sposób ,  iż ' / ,  jego p łaszcza  p o ­
łożona była pod  podłogą ,  pozostała zaś część 
zna jdowała się nad podłogą  walcowni .  Zbornik był

tS 2 l 33 23 24 S5 36 £ !

Rys. 12.
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był zawieszony na specja lnym fundamencie  z a p o ­
mocą  pierścienia przyni towanego do jego płaszcza. 
Do górne j izolowanej  części  zbiornika dos tęp był  
wolny,  do części zaś dolnej można  się było do ­
stać przez przechodzący ob ok  zbiornika p o d  p o ­
d łogą  walcowni kanał,  służący do obsługi  zna j­
dujących się w pobliżu pieców. Zbiornik był  dla 
oględzin wewnętrznych dos tępny ,  gdyż  posiadał  
w dolnym dnie odpowiedniej  wielkości  właz.

Przyczyną  eksplozji  była lekkomyślno ść  kie­
rownic twa  ruchu, które używało zbiornika od 
szeregu lat przy ciśnieniu 10 atn , gdy tym czasem 
płaszcz jego  oraz dno obl iczone i wykonane  
były  na ciśnienie 6 atn. Rozerwanie nastąpi ło,  
rzecz oczywista,  w miejscu na js łabszem, natężo-  
nem ponad  dopuszczalne granice,  t embardziej ,  że 
dna  zbiornika posiadały nadzwyczaj  mały pro ­
mień wyoblenia,  bo wynoszący  zaledwie około

Rys. 1.

Stwierdzono,  że dolne dno  zbiornika było ro ­
zerwane  prawie na połowie obwodu w zaobleniu,  
t.j. w miejscu najbardziej  narażonem na siły zgi­
na jące  (por.  rys.  1 i 2). Dalej s twierdzono,  że na 
rozerwanem denku obok włazu była umieszczona  
tabl iczka fabryczna,  z której wynika ło,  że zbior ­
nik zbudowano  w roku 1897 na 6 atn.

Rachunkowe sprawdzenie  grubości  płaszcza 
i den potwierdzi ło wysok ość  dopuszcza lnego  
ciśnienia pary, wyznaczonego na tabliczce fa­
brycznej.

Rys. 2.

VJ0 ich ś rednicy zewnętrznej .
P o z a t e m  ślady na miejscu zerwanem św ia d ­

czą, że pęknięcie denka  nas tąp i ło  nie raptownie,  
lecz rozwijało śię s topniowo przez powstawanie  
nad łamań w wyobleniu.  Opisany  zbiornik nie był  
u rzędowo b ad any  i nie zna jdował się w ewidencji  
Stow. Dozoru Kotłów Parowych.

P ow yższ y  w ypad ek  jest  j e dny m  z dalszych 
dowodów koniecznośc i  u rzędowego badania  
przez Dozór  Kot łowy wszelkich naczyń pracują­
cych pod  ciśnieniem.

Z. K.

WYBUCH KOTŁA.
Dnia  29 sierpnia b.r. o godz.  10 rano us ł y­

szano w północno-wschodniej  części Kielc de to­
nację.  W parę minut  później władze bezpieczeń­
stwa stwierdziły wybuch  kotła w pracowni  far- 
biarskiej Szym ona  Strawczyńskiego,  mieszczącej  
się w Kielcach przy ul. św. Aleksandra pod  Nr. 4.

Kocioł  nie by ł  zgłoszony do dozoru,  a us ta ­
wiono go i u ruchomiono wbrew i stniejącym prze­
pisom.

Wobec  wynikłego pożaru,  z powodu w y ­
rzucenia zawar tości  paleniska,  wezwano straż 
ogniową,  k tóra  wkrótce ogień  ugasiła.

O godzinie  11-ej m. 30 przybył  na miejsce 
wypadku inżynier  Stowarzyszenia  Dozoru Kotłów 
z przeds tawicielem Wydziału Przemysłowego.

Z powod u konieczności  usuwania przeszkód 
w pracy st raży ogniowej,  oraz komple tnego  
zniszczenia kotła i instalacji, moż na  było tylko 
w przybliżeniu odtworzyć schemat  sytuacji  
z przed wybuchu i tern samem i s tan zniszczenia 
s p o w odow an y  wybuchem,  a wobec  śmierci osoby

znajdującej  się przy kotle w chwili wybuchu,

Mieszkanie są s ia d a  
z oknami na u/. 5w. Aleksandra.

Podcdprze.

Rys. 1.

bliższe okoliczności  towarzyszące  samemu w y p a d ­
kowi, nie są znane.

Kocioł  zna jdował  się w kuchni (rys. 1), 
z wejśc iem do niej bezpośrednio  z podwórza.
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W lew ym rogu przy przeciwległej  ścianie stał 
kocioł; w prawym rogu, przy tej samej ścianie,  
kuchnia kaflowa. W lewym kącie przy ścianie 
z drzwiami wejśc iowemi— stał duży ba lon szklany,  
z benzyną ,  używaną  do czyszczenia  materjałów.  
Kocioł  miał  dostarczać  pary do deka tyzowania.  
Instalacja zosta ła  wyk ończona  przed 10 dniami 
i jeszcze nie była używana.  W ypadek  wydarzył  
się podczas  jednej  z prób funkcjonowania urzą­
dzenia.

Kocioł  (rys.  2) opa lany  węglem,  wykonany 
był  z blachy miedziane j  o grubości 1,2 mm, ze 
szwem po dł użny m  lu towanym na „falc" o s z e ­
rokości około 10 mm  (rys. 3); dolne dno  z 
b lachy  miedzianej  tej samej grubości  było

również przy lu towane  na „falc“ podobnie ,  jak 
sam płaszcz kotła,  górne  zaś dno  kot ła przyni- 
towane  do płaszcza. Sam kołpak na górnem dnie 
(najwyższa część kotła) był  p rzymocowany do 
kotła zapomocą  śrub, umieszczonych  w kołn ie­
rzach. Cyl indryczna część kotła posiada ła  średnicę 
500 mm  i wysokość  1080 mm.

Kocioł posiadał:  1) kurek (a) do wypuszczania  
wody;  2) kurki dozoreze (b); 3) o twór  w górnem 
dni e  (c) ś rednicy  50 mm, do nape łnian ia  kotła 
wodą,  zamykany szczelnie przez odpowiednio  
do s to so wa ną  smarownicę  „Staufer“; 4) zawór 
be zpieczeńs twa (d), ś rednicy  30 mm, o s tosunku 
ramion 50/250 i o ciężarze odważników 0,31 kg. 
Ponieważ  ciężar dźwigni wynosi ł  około 0,31 kg, 
obliczeniowe obciążenie zaworu bezp.  wynosi  
Q =  0,62 kg, zaś  s tosunek  ramion a : b —  5 0 :  188, 
co odpowiada łoby  w przybl iżeniu ciśnieniu

P-
0,62 . 188 _

jc. 3,0 2 .
50

5) manometr  (e) o średnicy  około 60 mm. ze 
skalą do 3 “ atn  z czerwoną  kreską  na 1,5 atn. 
W półtorej godziny po wypadku,  wskutek  t rwa­
łych odkształceń sprężyny,  ten ostatni  wskazy ­
wał  2,25 atn.

Para odp ro wad zana  była z górnej części 
kotła rurką gazową 3/4" —  (f) do zbiornika (h)
0 średnicy 200 mm, wysokośc i  400 mm, w y k o ­
na n e g o  z takiej samej blachy,  jak kocioł.  Rur­
ka gazowa,  komunikująca  zbiorniczek z kot łem 
była połączona  ze zbiornikiem w środku jego 
wysokości .  Dół zbiorniczka był  opa trzony w ku­
rek spus towy (i). Przewód,  łączący kocioł  ze 
zbiornikiem, opa t rzony  był  w zawór (g). Z gó r ­
nej części  zbiorniczka para była odprowadzana 
do wnęt rza poduszki  deka tyzacyjne j  z blachy 
miedzianej  (1) o wymiarach  850 X  950 mm
1 wysokośc i  około 150 mm. Poduszka,  op a t rz o ­
na na swej wypukłej  s tronie  w znaczną  iiość 
małych otworów,  służyła do deka tyzowania  ma­
terjałów.

0,62 . 188 
50 . 7 =  0,333 kg/cm 2;

Rys. 3.

Przybl iżony s t an  zniszczenia po wybuchu,  
oraz położenie części kotła przedstawiają rys. 4 
i 5.

Podczas  wybuchu drzwi prowadzące z p o ­
mieszczenia kotła do mieszkania właściciela zo­
stały wyrwane;  w mieszkaniu meble  poprzewra­
cane  i wyrwane  okno.  Drzwi z kuchni do mie­
szkania sąsiada,  zastawione szafą od strony mie­
szkania,  zostały wyrwane ,  a szafa przewrócona.  
W oknach sąsiedniego mieszkania,  od strony ul. 
św. Aleksandra wyleciały szyby.  Drzwi, p row a­
dzące z podwórza  do kuchni,  zostały wyrwane 
wraz z futryną.  Na tych drzwiach na podwórzu 
leżał czworokątny Kawał pogiętej  blachy,  w pr zy­
bliżeniu o wymiarach 1080 X  1560 mm, p o c h o ­
dzący z płaszcza kot ła  rozprutego  wzdłuż po ­
d łużnego szwa lutowanego; oddzielnie zaś leża­
ły: dolne  denko,  górne  denko z zaworem bez ­
pieczeństwa i manom etr  wskazujący ciśnienie 
2,25 atn, oraz zbiornik pary i poduszka  do d e ­
katyzowania.  W kuchni,  na podłodze,  były ś la ­
dy w od y pochodzącej  z kotła,  cegła i kafle, po­
chodzące  ze z ru jnowanego pieca i fundamentu  
kotła. Balon z be nzyną  podczas  wybuchu nie 
został  uszkodzony.

Na miejscu wyp ad ku  ponios ła  śmierć żona 
właściciela pracowni,  która bezpośrednio przed 
wypadkiem wyszła  z mieszkania do kuchni,  oraz 
zos ta ł  ciężko ranny i poparzony  chłopiec sąsia­
da, który w krytycznej  chwili bawi ł  się na p o d ­
wórzu; chłopiec w kilka godz in zmarł.  Właści ­
ciel kotła,  zna jdujący się podczas  wybuchu 
w swej pracowni ,  został  lżej ranny.
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Kocioł  ze względu na po jemność  i brak 
połączenia jego  wnętrza z atmosferą,  powinien 
był  być  zg łoszony do dozoru Stowarzyszenia 
Dozoru Kotłów, czego  jednak nie wykonan o.  

Poniższe  obliczenie pozwoli  nam bodaj

1) Niezgłoszenie kotła po d  nadzór  S to ­
warzyszenia  Dozoru Kot łów,  które byłoby  nie 
pozwoliło na uruchomienie kot ła  pow yż szego  ze 
względu  na konstrukcję,  wymiary i umieszczenie  
kotła.

Rys.
w przybliżeniu określić p rzypuszczalne  ciśnienie, 
przy k tórem nastąpi ła  eksploatacja.

Zas tosowując  wzór:
200 . K .z .s .

P ~  D  
i przyjmując że spółczynnik:

  wyt rzymałość  szwu lu towanego
wytrzymałość  pełnej  blachy 

wynosi  z =  0,3 wyt rzymałości  pełnej blachy,  
zaś wytrzymałość pełnej  blachy miedzianej  na 
rozerwanie k =  22 kg/m m 3, ot rzymujemy:

200 . 22 . 0,3 . 1,2 _ , .p = --------  =  3,168 kg/cm2.

Z tej wielkości,  jak również  z ciśnienia wskazy­
wanego przez manometr ,  należy wnioskować ,  że 
ciśnienie,  przy k tórem zos ta ł  kocioł  rozerwany 
leżało w pobl iżu tej wartości.

Nasuwać  się może  pytanie,  w jaki sposób  
w kotle mogło powstać  ciśnienie tej wysokości ,  
jeśli  zawór  bezpieczeńs twa winien był  się o t w o ­
rzyć i zacząć działać —  jak to wyżej  powiedz ia ­
no —  już przy ciśnieniu 0,33 atn. Otóż  tu za­
chodzić może takie przypuszczenie;  z chwilą 
przekroczenia ciśnienia,  okreś lonego  dla zaworu 
bezpieczeńs twa,  zaczęła się wyd ob ywać  przez 
tenże  o twór  para na kuchnię.  Żona właściciela,  
będąc  wówczas  przy kotle, może chcąc zat rzy­
mać  wydobywanie  się tej pary,  przytrzymała  
dźwignię zaworu bezpieczeństwa,  powodując  — 
zresz tą  n ieświadomie —  wzrost  ciśnienia w k o t ­
le i katastrofę.

Opisu jąc p ow yższ y  wybuch  kotła,  podkre ­
ślić tu należy następujące przyczyny wybuchu:

4.
2) Wykonanie  kotła i j ego konstrukcja 

by ły  niefachowe i nie odpowiada ły  kon iecznym 
warunkom bezpieczeńs twa.

3) O bs ługa  kotła,  do której zaliczyć nale­
ży i żonę właściciela kotła,  nie zdawała sobie

Rys. 5.
wogóle sprawy z tych czynności ,  jakie w danym 
wypadku są pot rzebne .

4) Umieszczenie  kotła w kuchni mieszka l­
nej,  w której mogły znaleźć się różne osoby,  
mogło  zawsze  grozić niebezpieczeńs twem. W da ­
nym wypadku mogą  zawsze po wsta wać  obawy,  
że obs ługa  aparatu będzie zaabsorbowana  spra­
wami  pos tronnemi ,  co może  grozić eksplozją.
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KO M U NIKATY STOWARZYSZENIA D O ZO R U  K O T Ł Ó W
OSTRZEŻENIE.

Ponieważ niektóre firmy, zajmujące się obmurowa­
niem kotłów parowych, stosują bezkrytycznie ostatni ciąg 
przestrzeni parowej kotła, nie licząc się z ograniczeniami 
zawartemi w ustawie kotłowej, ani z niebezpieczeństwa­
mi, jakie może spowodować takie obmurze przy forsowa­
niu kotła, zwłaszcza przy używaniu sztucznego ciągu, zwra­
camy uwagę, że wszystkie zmiany w obmurzu kotła mu­
szą być uprzednio zaaprobowane przez inżyniera dozoru 
kotłów.

Niewłaściwe i nieodpowiadające wymaganiom usta. 
wy przeróbki obmurowania kotłów nietylko nie dadzą 
oczekiwanej ekonomji paliwa, lecz mogą właścicieli ko- 
łów narazić na poważne straty materjalne i ruchowe.

Stowarzyszenie Dozoru Kotłów 
w Warszawie.

15-te WALNE ZGROMADZENIE DELEGATÓW CZŁON­
KÓW STOWARZYSZENIA DOZORU KOTŁÓW W WAR­

SZAWIE.
(Streszczenie).

W dniu 31 października 1928 roku o godzinie 11 
m. 15 przed południem w lokalu Centralnego Związku 
Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów w War­
szawie przy ul. Chmielnej Nr. 2 odbyło się Walne Zgro­
madzenie Delegatów Członków Stowarzyszenia Dozoru 
Kotłów w Warszawie. Zebranie zagaił prezes Rady Nad­
zorczej p. Oskar Saenger i zaproponował wybór na prze­
wodniczącego Zebrania Pana Profesora Edmunda Chro­
mińskiego, członka Rady Nadzorczej i Zarządu Stowa­
rzyszenia, oraz na sekretarza Vicedyrektora Stowarzysze­
nia, pana inżyniera Wacława Schrammego, co Walne Zgro­
madzenie jednomyślnie zaakceptowało.

Pan Profesor Chromiński, w myśl § 30 Statutu 
Stowarzyszenia, stwierdziwszy prawomocność Zebrania 
i do rozpatrywania zmiany Statutu, odczytał porządek 
jdzienny, który Walne Zgromadzenie jednomyślnie przy 
jęło.

Po odczytauiu protokółu ostatniego Walnego Zgro­
madzenia Delegatów z dnia 4 czerwca 1928 roku, który 
ednomyślnie przyjęto, Prezes Zarządu Stowarzyszenia pan 
profesor Wiesław Chrzanowski, zawiadomił zebranych, że 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu zatwierdziło zmianę 
§ 45 Statutu Stowarzyszenia, dotyczącą prawa pobierania 
wpisowego od nowozgłaszanych kotłów, co Walne Zgro­
madzenie przyjęło do wiadomości.

Dyrektor Stowarzyszenia, pan inżynier Kazimierz 
Bizański, przedstawił sprawozdanie techniczne Stowarzy­
szenia po dzień 1 października 1928 roku i zaznaczył, że 
Stowarzyszenie Dozoru Kotłów w Warszawie weźmie 
udział w Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 
w 1929 roku, umieszczając wykresy i eksponaty z roz­
woju i działalności Stowarzyszenia.

Pan Profesor Chrzanowski przedstawił Walnemu 
Zgromadzeniu sprawozdanie finansowe za czas od 1-go 
stycznia do 1 padziernika 1928 roku i zaznaczył, że skład- 
i preli minowane wpływają dobrze. Następnie pan Pro­
fesor Chrzanowski przedstawił Walnemu Zgromadzeniu 
dwa preliminarze budżetowe na rok 1929, jeden Oddziału 
Dozoru Kotłów, drugi Oddziału Dozoru Dźwigów. Oby­
dwa preliminarze zostały zatwierdzone przez Zarząd i Ra­

dę Nadzorczą Stowarzyszenia. Pan Profesor Chrzanow­
ski udzielił Walnemu Zgromadzeniu wyjaśnień co do po­
szczególnych pozycji preliminarza i zaznaczył, że pod­
wyżka składek jest niewielka i wywołana została koniecz­
nością pokrycia zwiększonych wydatków na koszty ad­
ministracyjne, rozjazdy inżynierów, oraz r.a podwyżki po­
borów personelu. Po wyczerpującej dyskusji preliminarz 
na 1929 rok Oddziału Dozoru Kotłów przyjęto bez żad­
nych poprawek.

Następnie przyjęto wniosek pana Profesora Chrza- 
nowakiego, aby przy układaniu preliminarza budżetowego 
na rok 1930 została ponownie rozpatrzona sprawa ulg za 
dozór kotłów dla przemysłu naftowego.

Preliminarz budżetowy Oddziału Dozoru Dźwigów 
został przyjęty bez dyskusji.

Uchwalona przez Walne Zgromadzenie taryfa opłat 
kia członków Stowarzyszenia za dozór kotłów na 1929 rok 
jest następująca:

Powierzchnia ogrzewalna 
w m. kw.

Opłaty w złotych obie­
gowych na 1929 r.

do 2 50.—
wyżej 2 „ 20 80.—

„ 20 „ 50 105.—
50 „ 100 130.—

„ 100 „ 200 180.—

ponad 200 m. kw. za każde 100 m. kw. więcej po 60 zł. 
przyczem część 100 m. kw. liczy się za całe.

Walne Zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie, że 
opłaty za zlecony dozór kotłów należących do osób pry­
watnych są wyższe o 30$ od opłat dla członków Stowa­
rzyszenia, i że wpisowe od każdego kotła zgłoszonego 
do Stowarzyszenia po 1 stycznia 1929 roku, będzie wy­
nosić 20 złotych.

Walne Zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie re­
asumpcję punktu 16 swej uchwały z dnia 4 czerwca 1928 
roku, dotyczącej zmniejszenia liczby członków Rady Nad­
zorczej. Wobec powyższej reasumpcji Rada Nadzorzca 
składać się będzie nadal z 19 członków.

Pan Profesor Chrzanowski zakomunikował Walnemu 
Zgromadzeniu, że ponieważ w projekcie nowych przepi­
sów o budowie, ustawianiu i dozorze kotłów parowych 
używanych na lądzie przewidziany jest dozór ściślejszy, 
wobec tego obecny dozór wzmocniony, sprawowany przez 
Stowarzyszenie, będzie musiał dostosować się do nowych 
przepisów kotłowych po ich zatwierdzeniu. Powyższe do­
tyczy dozoru wzmocnionego w Okręgu Łódzkim, gdyż 
w innych Okręgach Stowarzyszenia przeprowadzanie do 
zoru wzmocnionego jest już obecnie zgodne z projektem 
nowych przepisów kotłowych.

Przewodniczący Pan Profesor Chromiński zakomu­
nikował Walnemu Zgromadzeniu, że nie zgłoszono żad­
nych wolnych wniosków na piśmie i że porządek dzienny 
został wyczerpany i wobec tego zamyka posiedzenie.

Zebrani delegaci podziękowali Przewodniczącemu, 
panu Profesorowi Chromińskiemu, za sprężyste prowa­
dzenie obrad.
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KRONIKA TEC H N ICZN A
ŚMIERTELNE PORAŻENIE PRĄDEM ELEKTRYCZNYM

w dniu 6 b. m. zabity został skutkiem porażenia 
trójfazowym prądem elektrycznym 220 V robotnik zajęty 
czyszczeniem walczaka kotła opłomkowego z osadu. Wypa­
dek ten wydarzył się w kotłowni pewnej wytwórni 
w Częstochowie*)

EKSPLOZJE KOTŁÓW W NIEMCZECH W LATACH 
1926 i 1927.

W roku 1926 i 1927 wydarzyło się w Niemczech 
8 eksplozyj, które w 3 wypadkach spowodował brak wody 
w kotle, w dwuch, zużycie kotła, 2 wypadki wynikły 
z powodu niedostatecznych przyrządów bezpieczeństwa, 
a w 1 wypadku przyczyny należy szukać w wadliwej 
budowie kotła.

Eksplozjom uległy poniżej wymienione kotły;
1. Stojący kocioł i  komorą ogniową, zbudowany 

w roku 1882, pow. ogrz. 2.7 m2, pow. rusztu 0.24 m2, 
ciśnienie robocze 6 atn. Właściciel kotła: firma Julius Ber­
ger S. A. w Berlinie. Przy eksplozji (w początkach 
kwietnia 1926 r.) rura dymowa została rozerwana, górne 
dno około 2 cm wyciśnięte na zewnątrz, komora ogniowa 
zagięta około 3 cm w dół. Powodem było osłabienie rury 
dymowej, która została skorodowana z pierwotnych 8 mm 
do 2.5 mm.

2. Kocioł jednopłomienicowy, zbudowany ze stali 
zlewnej S. M. o najmniejszej wytrzymałości 35 kg/mm2 
w roku 1897; pow. ogrz. 30 m .2, pow. rusztu 0.75 m2, ci­
śnienie robocze 8 atn. Eksplozja nastąpiła dnia 11 paź­
dziernika 1926 r. w fabryce trykotów Schatzki i S-ka. 
Oberamt Balingen, a jej powodem był brak wody. 
Na pierwszem i drugiem dzwonie plomienicy powstały 
wgięcia o długości 740 i 1200 mm, dochodzące w naj- 
głębszem miejscu do 320 mm. Palacz odniósł lekkie rany.

3. Kocioł dwupłomienicowy, ze stali zlewnej, zbu­
dowany w roku 1898; pow. ogrzew. 83 m3,. pow. rusztu 
2,16 m2, ciśnienie robocze 7 atn. Eksplozja nastąpiła dnia 
8 listopada 1926 r. w firmie Mineralólfabrik der Riebec- 
kschen Montanwerke A. G. Halle a/S, a powodem jej był 
brak wody, gdyż palacz zasilając kolejno szereg kotłów 
przez pomyłkę zapomniał o jednym kotle. Pierwsze 
dzwono lewej płomienicy zostało wgniecione, a szew ni­
towy drugiego dzwona zupełnie zerwany. Szew, łączący 
drugie dzwono z trzeciem, został częściowo rozerwany. 
Jeden człowiek odniósł lekkie rany.

4. Leżący kocioł lokomobilowy z prostokątną

*) Na niebezpieczeństwo ręcznych żarówek elektry­
cznych zwracaliśmy niejednokrotnie uwagę naszych czytel­
ników (por. Technika Cieplna, 19Z7 str. 44: K. Bendarzew- 
ski, inż. Oświetlenie kotłów parowych podczas ich czysz­
czenia, Technika Cieplna 1928, str. 139, B. Szapiro. Nie­
bezpieczeństwa urządzeń elektrycznych a środki Zaradcze, 
Kotłownia i Sala Maszyn 1928, str. 79: Niebezpieczeń­
stwo żarówek ręcznych.

skrzynią ogniową i płomieniówkami, zbudowany w roku 
1902 pow. ogrz. 14.29 m2, pow. rusztu 0.58 m2, ciśnienie 
robocze 7 atn. Podczas eksplozji, która wydarzyła się 
w Dominium Dóbr Bohne w Muhlgast koło Raudten dnia 
12 listopada 1926 r. obie boczne ściany skrzyni ogniowej 
oderwane zostały od ściany przedniej od góry aż pra­
wie do połowy a kocioł odrzucony około 80 m od miejsca 
postoju. Rozerwanie górnego wyoblenia przedniej ściany 
komory spowodowało wyrdzewienie z pierwotnej grubości 
blachy 10 mm do 7 i 5 mm. Badanie blachy wykazało 
wytrzymałość na rozerwanie 45.8 kg/mm2 a przydłużenie 
tylko 13 do 16%. Rowki doszczelniające kanty blachy 
w skrzyni ogniowej były w niektórych miejscach do 2 mm 
głębokie, co wskazywało na niewłaściwą obróbkę mecha­
niczną.

5. Leżący kocio/ jednopłomienicowy z żelaza spa- 
walnego, zbudowany w roku 1868, pow. ogrz. 34.2 m2, 
pow. rusztu 1,75 m2, ciśnienie robocze 4 atn. Kocioł eks­
plodował dnia 2 marca 1927 r. w rafincrji spirytusu Al­
berta Ernsta w Halle z powodu braku wody. Drugie 
dzwono płomienicy rozerwało się na długości 500 mm 
wzdłuż osi i 700 mm po obwodzie płomienicy. Dwie oso­
by poniosły śmierć.

6. Stojący kocioł z komorą ogniową i dwoma ru­
rami poprzecznemi ze stali zlewnej, niewiadomego roku 
budowy, pow. ogrz. 3.5 m2, pow. rusztu 0.25 m2, ciśnienie 
robocze 0.5 atn. Eksplozja nastąpiła dnia 10 maja 1927 r. 
w gorzelni Wendelina Meiera w Eisental, prawdopodobnie 
w skutek przekroczenia ciśnienia, spowodowanego bra­
kiem odpowiedniej armatury bezpieczeństwa, Spawany 
szew podłużny skrzyni, ogniowej i spawany szew łączą­
cy skrzynię ogniową z dolną częścią płaszcza kotła 
rozerwały się a kocioł został rzucony o sufit lokalu. Je­
den człowiek został ciężko ranny.

7. Stojący kocioł z komorą ogniową i trzema po 
przecznemi rurami, zbudowany w roku 1922, pow. ogrz.
6.87 m 2, pow. rusztu 0.32 m2, ciśnienie robocze 8 atn. 
Eksplozja nastąpiła dnia 20 sierpnia 1927 r. w firmie 
Norddeutsche Htitten A. G., Bremen, a przyczyną jej było 
wadliwe wykonanie spawania. Rury poprzeczne były 
z płaszczem komory ogniowej tylko jednostronnie spa­
wane. Najwyższa rura poprzeczna oderwała się na spawie 
od płaszcza komory paleniskowej, która wybrzuszyła się 
na całej długości, aż do dolnej krawędzi. Głębokość wy­
gięcia dochodziła do 235 mm. Palacz odniósł lekkie po­
parzenia.

8. Stojący kocioł cylindryczny z miedzi, zbudo­
wany w roku 1914, o całkowitej pojemności 53/ był 
zwolniony od dozoru, jako kocioł niskiego ciśnienia. Eks­
plozja nastąpiła dnia 10 listopada 1927 r. w oczyszczalń 
pierza Ulricha Schillera w Cannstadt z powodu rozerwania 
się lutowanego szwu dolnego dna, wystawionego na dzia­
łanie ognia. Zawór bezpieczeństwa nie działał, a jest 
prawdopodobne , że nawet nadciśnienie 0.5 atn mogło 
spowodować eksplozję.
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KON GRES OPALAN IA PRZEM YSŁOW EGO.
{Paryż, czerwiec 1928).

Drugi Kongres Opalania Przemysłowego (pierwszy 
odbył się w r. 1923) był laktem, który uwydatnił dzia­
łalność naukową i techniczną Francji w 1928 r.

Pomiędzy 23 a 30 czerwca Kongres ten zgroma­
dził wielu uczonych, inżynierów i przemysłowców; liczne 
i oryginalnie opracowane tematy zostały poruszone i prze­
dyskutowanej ważne postulaty sformułowane, Możemy tu 
rozpatrzeć te wszystkie prace tylko bardzo ogólnikowo. 
Wystarczy to jednak, aby skonstatować, że racjonalne 
stosowanie opału w przemyśle stwarza wiele problema­
tów pierwszorzędnej wagi i że wszystkie te zagadnienia 
zostały sumiennie i szczegółowo przestudjowane zarówno 
pod względem naukowym jak ekonomicznym.

Z pomiędzy referatów odczytanych i przedyskuto­
wanych najbardziej zajmujące dotyczyły 4-ch lub 5-ciu 
zagadnień zasadniczych, posiadających pierwszorzędne zna­
czenie aktualne, a mianowicie:

a) użytkowania paliwa stałego, w sz g ególności zaś 
pyłu węglowego, brykietów i torfu,

b) paliwa płynnego i paliwa syntetycznego,
c) wytwarzania pary,
d) paliwa lotnego i gazownic,
e) odpylania dymu.

PYŁ WĘGLOWY.

i W bardzo wyczerpującym studjum statystycznem 
p. Szereszewski, naczelny inżynier kopalni, ustalił, żę 
w ciągu ostatnich 8-miu lat zastosowanie tego paliwa 
wzrastało, mniej więcej, dwukrotnie co roku. Obecnie li­
czą, że we Francji pracują 243 kotły opalane pyłem węglo­
wym o ogólnej powierzchni ogrzewalnej wynoszącej 125.000 
m2 czyli 11„ ogólnej powierzchni ogrzewalnej kotłów fran­
cuskich. Pan Szereszewski wyprowadza wniosek, że 
zjawienie się palenisk na pył węglowy prowadzi do 
zmian w ocenie wartości rozmaitych gatunków węgla, 
zjawisko to nadaje specjalną wartość zdyskwalifikowanym 
dotychczas gatunkom węgla, które w ten sposób nabiera­
ją coraz większej ceny.

Ze swej strony p. F. Hossard, w poglądach swo­
ich na obecne sposoby użytkowania pyłu węglowego 
stwierdził coraz większe powodzenie, jakiem się cieszą we 
Francji i w Stanach Zjednoczonych młynki indywidualne 
ze względu na ulepszenia, wprowadzone do tych przy" 
rządów; p. Hossard uznał za słuszną obecną tendencję do 
zmniejszenia rozmiarów palenisk, co jest możliwe przy 
połączeniu palników o krótkiem płomieniu z paleniskami, 
wyzyskującemi ciepło promieniowania.

Wśród tego rodzaju badań należy również zwrócić 
uwagę na zajmującą próbę, jeszcze nie ostateczną p. Rey, 
polegającą na ogrzewaniu paleniska mieszaniną gazu 
z wysokich pieców z pyłem węglowym, z możliwością 
dalszego ogrzewania samym tylko pyłem — jak też wy­
niki zanotowane przez p. Marin, dotyczące użytkowania 
pyłu węglowego dla ogrzewania pieców obrotowych 
w cementowniach przez aparaty indywidualne.

-Z  tą Nim:; kwestią związana jest sprawa usuwania 
pupii,h:. 1’aiMW ,• |l-W.‘.v i Manier badali wprnwdzle w prak- 
t'v f- p r / iT zp1'. Iiihry iż■1 by- -i clu--zluei.-nie 1 .popiołu 
ii-- v, %trii- fi — unun, -vo-'prPedst.!\vi« inerrz- tiirJńf śtp

nie dające się przezwyciężyć, lecz w stanie sproszkowa­
nym. W tym celu umieszczają oni przedpalenisko, mają­
ce formę tunelu, gdzie proces spalania zaczyna się w wa­
runkach bardzo pomyślnych, przyczem popiół ochłodzony 
opada na dół, skąd go łatwo jest usunąć; zresztą proces 
ochładzania jest przyśpieszony przez zaopatrzenie ścian 
komory paleniska w szereg rur, które mają również tę 
dobrą stronę, że zmniejszają szybkość parowania wody 
w rurach, tworzących pokrycie paleniska; ten przyrząd, 
będący jeszcze w stanie próby da prawdopodobnie w przy­
szłości wyniki zadawalniające.

BRYKIETY, WĘGIEL BRUNATNY, TORF.

Po pyle węglowym przychodzi kolej na brykiety. 
Kwestja ta nabiera całkiem odmiennego charakteru eko­
nomicznego, mówił sprawozdawca, p. Bray,  zależnie od 
tego, czy się ją rozpatruje z punktu widzenia wytwórcy, 
czy też konsumenta. Wytwórca przeprowadza ze względu 
na cenę środków wiążących i robocizny operację więcej 
lub mniej korzystną, zależnie od tego, czy jest on mniej 
lub więcej zainteresowany w wyzbywaniu się odpadków 
małej wartości; ze swej strony, konsument — wielkie to­
warzystwo transportowe lub też osoba prywatna ocenia 
możność łatwiejszej manipulacji paliwem przy odpowie­
dniej jego wydajności. Jednakże p. Bing  nie sądzi, aby 
przemysł brykietowy miał widoki rozwoju gdyż klijentela 
znajduje wgazie, ropie i w elektrycz ności środki opałowe 
bardziej współczesne.

Czy stosowanie tych środków opałowych obniży 
wartość smoły gazowej? — jest to mało prawdopodobne, 
ponieważ ten produkt jest coraz bardziej używany na po­
krywanie dróg nowoczesnych.

Są też, z drugiej strony, inne sposoby brykietowa- 
nia paliwa, które zupełnie słusznie były przedmiotem 
szczegółowych badań, a są niemi sposoby stosowane przy 
brykietowaniu węgla brunatnego. Niektóre z tych węgli 
posiadają tę szczególną własność, że się zlepiają same 
pod ciśnieniem, bez domieszki materjału wiążącego; pizy- 
ćzyny tego zjawiska nie są dokładnie znane. Pan Moreau  
jednak, który je studjował specjalnie, twierdzi, że Francja 
mogłaby, idąc za przykładem Niemiec, zużytkować dla 
tworzenia brykietów bez spoidła, dość znaczną ilość 
swych węgli brunatnych, z zachowaniem jednak różnoro­
dnej techniki, zależnie od pokładów.

Co do torfu, p. F. de Monier, w ciekawie ujętym 
referacie, zaprotestował przeciwko nieusprawiedliwionemu 
dyskredytowaniu tego paliwa, które „pod swoją brunatną, 
siermiężną szatą kryje cenne wartości cieplne". Mówca 
kładł naćisk na fakt, że niedawno wydany został we 
Francji patent na możność korzystnego zużytkowania torfu 
na miejscu; mianowicie, torf nie byłby wysyłany wagona­
mi, lecz zużywany na miejscu dla poruszania centrali 
elektrycznych, skąd energja rozchodziłaby się przewodni­
kami o Wysokiem napięciu. Zresztą, jeśli się doprowadzi 
do racjonalnego wydobywania i suszenia torfu, może on 
oddać znaczne usługi jako materjał do rozpałki.

Można też poddawać torf dystylacji, można go mieszap 
z odpadkami naftowemi. Mógłby on w końcu być doskona­
łym suro wcem przy produkcji 'gnżii. nie zależnie od produktów 
i bo -/nychZ W tyi; 'w/gh OziY u I .śmP, irry  nrźestnik Zjaz
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du, p. Alain Lemonier, dokonał zajmującej próby, zasi­
lając torfem generator, działający normalnie na drzewo; 
doszedł on do zajmujących wniosków, że nawet zapo­
mocą miału torfowego, tylko silnie wysuszonego, a zatem
0 bardzo niskiej cenie handlowej (100 fr. za tonę) można 
otrzymać siłę napędną rolną w pobliżu torfowiska z kosz­
tem paliwa, wynoszącym 9 fr. 25 c. na KM/godz. Spraw­
ność, jaką w warunkach przemysłowych osiągnąć można 
jest o wiele większa przy torfie ziarnistym i proces gra­
nulacji Ch. Roux  pozwoli prawdopodobnie na otrzymy­
wanie torfu bardzo suchego.

Podczas 3-go raidu paliwa narodowego francusko- 
belgijskiego, zorganizowanego przez Automobile-Club de 
France (Klub Automobilistów Francuskich), Royal Auto- 
mobil-Club de Belgiąue (Królewski Klub Automobilistów 
belgijskich) i L’Office national des combustibles liąuides 
de France (Francuski Urząd płynnego paliwa) odbytego 
w lipcu, na zakończenie 2-go Zjazdu Opalania Przemy­
słowego p. Charles Roux  zademonstrował 2 samochody 
turystyczno-luksusowe (jeden o sile 40 KM. Renault, dru­
gi o sile 18 KM. Peugeot) zaopatrzone w gaźniki zasila­
ne „syntokarbonem*. Samochody te były uruchomione 
przez Francusko-Belgijskie T-wo Górnicze (Societe fran- 
co-belge). „Syntokarbon“ jest mieszaniną węgla drzew­
nego i koksu węglowego, oba te produkty są w stanie 
sproszkowanym, połączone zapomocą torfu systemem 
p. Charles Roux. Okazał się on paliwem odpowiedniem
1 bardzo „elastycznem‘‘, zatem zasługującem na uwagę. 
Oba wspomniane samochody przebyły całą przestrzeń 
1600 km po Francji, Belgji i Luxemburgu w doskonałym 
stanie, dając jako wynik oszczędność, oszacowaną w fran­
kach na połowę kosztu, który wynosiłby ten sam bieg 
samochodów przy użyciu benzyny.

Do kwestji paliwa stałego można byłoby dodać je­
szcze niektóre wiadomości, dotyczące wprawdzie szcze­
gółów, mogące mieć jednak wielkie znaczenie praktyczne.

I tak p. Dauvilliers  zwrócił uwagę na pomoc, któ­
rej dostarczyć może użycie promieni Roentgena przy ba­
daniu paliwa mineralnego; ta próba radjologiczna może 
być z korzyścią zastosowana w przemyśle, mianowicie 
przy sprawdzeniu należytego działania płuczek. W rze­
czywistości kwestja oczyszczania węgla jest sprawą pierwszo- 
zędnej wagi: p. Lessing  przestudjował to zagadnienie
z punktu widzenia teorji i praktyki wykazawszy, że ilość 
części niepalnych, zawartych w węglu wydobytym w ciągu je­
dnego roku w Anglji wynosi 25 miljonów ton i że straty 
związane z kosztami wydobycia i transportu dochodzą 
do 25 miljonów funtów angielskich.

Wychodząc z zasady, że ciepło zawarte w gazach 
odlotowych pieców przedstawia znaczną część ciepła 
wytworzonego z paliwa p. Choisy zaleca dla małych pie­
ców rekuperatory metalowe, niewielkich rozmiarów, łatwe 
do umieszczenia, które mogłyby zmniejszyć zużycie paliwa.

Jak wiadomo, pod wilgocią hygroskopijną rozu­
miemy stałą ilość pary wodnej, którą jakakolwiek sub­
stancja jest zdolna pochłaniać i zachować przy zetknięciu 
z atmosferą o stałej temperaturze i stałej wilgotności. Pan 
Gnth postawił sobie za zadanie wyświetlić znaczenie te­
go zjawiska dla paliw stałych. Wartość paliwa zależy 
od zawartości wilgoci w węglu. Jest to czynnik, którego 
nie należy lekceważyć, jeśli się chce określić wartość ja­
kiegokolwiek materjału opałowego i jeśli się pragnie uni­
knąć omyłek przy użytkowaniu paliwa; określenie tych

własności jest stosunkowo łatwe przy metodzie, propono­
wanej przez p. Guth.

W końcu p. Dunoyer  przedstawił metodę i rezul­
taty badań, których dokonał przy poparciu Societe de 
Physiąue Industrielle (Towarzystwo fizyki przemysłowej) 
dla określenia temperatury, przy której zapala się czysty 
grafit w tlenie. Jakkolwiek nie zakończone jeszcze, wy­
niki tych badań są poważnym przyczynkiem do tak wska­
zanych obecnie studjów nad kwestją zapalności materja- 
łów opałowych w paleniskach, oraz nad zapalnością 
powietrza, zawierającego pyły węglowe.

PALIWA PŁYNNE. BENZOL.

Przejdźmy do paliwa płynnego. Oczywiście, kwe- 
stje z tem związane żywo interesowały uczestników zjazdu.

Kwestja benzolu była poruszana w sposób poucza­
jący w bardzo szczegółowym referacie p. Brunschwiga,  
naczelnego inżyniera kopalń. Po szczegółowem przypo­
mnieniu historji użytkowania tego paliwa, którego pro­
dukcja we Francji dojdzie wkrótce do 100,000 ton rocz­
nie, uczony referent podkreślił dodatnie własności benzolu, 
a mianowicie wyższość jego nad benzyną (wartość opa­
łowa jednego litra wynosi 8,500 kaloryj, podczas gdy 
przy benzynie równa się ona 7,000 do 7,500 kalorjom: 
jest on przytem bardziej oporny na wybuchanie i samo- 
zapalanie się). Nic nie zmieniając w motorach, można 
przejść od benzyny do mieszanin benzolo-benzynowych 
lub też benzolo-spirytusowych. Byłoby więc wskazane 
mieć na widoku możność zrealizowania w przemyśle tych 
mieszanin, łączonych w racjonalnych proporcjach, w któ­
rych ilość benzolu byłaby dostateczna, aby jego wła­
sności przeważyły w stosunku do innych domieszek, bez 
konieczności zmian w budowie motoru. W Niemczech 
i w Anglji wiele uczyniono w tym względzie. We Francji 
wywody p. Brunschwiga i wyniki Zjazdu wywołają z pe­
wnością pomyślną reakcję przeciwko zrutynowaniu nie­
świadomych pod tym względem konsumentów i przeciw­
ko nieracjonalnym poglądom władz państwowych, które 
paraliżują nieraz inicjatywę wytwórców.

WYTWARZANIE PARY.

Studjując szybki rozwój kotłów parowych w ciągu 
ostatnich 5 lat, p. Roszack  poruszył po kolei sprawę 
zwiększenia ciśnienia, zwiększenia temperatury przegrza­
nia pary, temperatury spalania, zwiększenia ogrzewanych 
powierzchni pojedyńczych kotłów i szereg urządzeń mniej­
szej wagi. Dochodzi on do pomyślnego wniosku, że pod 
względem sprawności i mocy, kotły mają wszelkie dane 
do dalszego pomyślnego rozwoju.

Pan Colombi zwrócił uwagę na dobre strony turbin 
przeciwprężnych, p. Lamanche podkreślił przymioty tur­
bin parowych z wielokrotnem pobieraniem pary. Pan 
Bergeon sądzi, że turbiny z przeciwciśnieniem mają szan­
se rozpowszechnienia się z powodu wielu dodatnich stron 
tych maszyn, które w sposobie użycia mogą być poró­
wnane z motorami elektrycznemi i w których zużycie wę­
gla na KM/godz. na wale roboczym łącznie z korzyściami 
z pory grzejnej wynosi obecnie przeciętnie tylko 200 
gramów.

Sprawa wody używanej do kotłów staje się bar­
dziej drażliwa w miarę wzrastania ciśnienia. P. Parissądzi  
że w celu usunięcia soli rozpuszczonych w wodzie, naj
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prostszym sposobem jest z punktu widzenia teoretyczne­
go — poddanie wody wyparowaniu; uważa on jednak, że 
oczyszczenie chemiczne jest, mimo wszystkie swoje braki, 
najbardziej korzystne, dopóki wytwarzanie wody dysty- 
lowanej nie udoskonali stosowanych przyrządów i dopóki 
do kondensatorów będzie miała dostęp woda chłodząca.

Stwierdzano już często, że na to, aby praca kotła 
parowego była racjonalna i oszczędna, musi ona być po­
łączona z możliwie równomiernem wytwarzaniem pary, 
nawet w tym wypadku, gdyby zapotrzebowanie pary da­
nego zakładu miało być nierównomierne. Istnieje tu dla 
wielu gałęzi przemysłu sprzeczność trudna do usunięciaj 
można jednak dojść do tego przez stosowanie zasobni­
ków wody gorącej, które mogą w wielu wypadkach kom­
pensować szkodliwe wahania w zapotrzebowaniu fa­
bryki. W tym samym kierunku podkreślono też znacze­
nie automatycznego regulowania kotłowni w nowoczes­
nych centralach, wymieniano środki już w tym celu sto­
sowane i wyniki dodatnie, jakie środki te pod względem 
oszczędności paliwa i personelu oraz prawidłowości w dzia­
łaniu dały.

Panowie Rosząc* i Pil le t  (rozważając związek 
jaki zachodzi pomiędzy korodowaniem przegrzewaczy: 
a osadzaniem się kamienia na skrzydłach turbin (przestu- 
djowali kilka anomalij, jakie dają się zauważyć przy uży­
ciu pary przegrzanej, mianowicie obecność wodoru i two­
rzenie się bardzo cienkich warstw osadów oleistych, któ­
re wywołują tarcie w wysokoprężnej części turbin.

Hypoteza, którą ci panowie tworzą dla wytłoma- 
c.zenia tego zjawiska, w tych wypadkach oczywiście, gdzie 
normaln e obecność oleju lub tłuszczu jest nie do przypu­
szczenia jest bardzo pomysłowa. Oto jak ją wspomniani 
prelegenci wyjaśniają:

Zjawienie się substancyj oleistych w osadaca 
jest związane z obecnością chloru w wodzie zasilającej. 
Znane jest działanie zgęszczające związków chloru z me- 
hlami, w szczególności chlorku magnezu, który jest do­
skonałym katalizatorem w stanie bezwodnym. Działanie 
żrące może być wywołane obecnością kwasu solnego po­
chodzącego z rozkładu chlorków.

Wodór uwolniony przez rozkładanie się pary znaj­
duje się pod wpływem silnego ciśnienia i wysokiej tem­
peratury; jeżeli cząstki organiczne, pochodzące z wody 
zasilającej dostają się do przegrzewacza, łatwo sobie wy­
obrazić, że powstają tam węglowodany syntetyczne.

W samej rzeczy p. profesor Mailhe  zbadał, że przy 
podgrzewaniu stopniowem do 450° olejów bezwodnych 
zachodzą następujące zjawiska: odwodnienie, krakowanie 
i polimeryzacja, dające w następstwie cały szereg cie­
kłych węglowodanów jak: gazolina, ciężkie oleje i oleje 
smarne.

Otóż wszystkie zbadane osady wykazały obecność 
ciał oleistych, mających wiele podobieństwa do nafty 
i olejów mineralnych.

P. Sohm rozpatrywał kwestję przyrządów, usuwa­
jących mechanicznie popiół z kotłów parowych wielkich 
kotłowni współczesnych; według jego zdania zasługiwał­
by na wyróżnienie jako najbardziej celowy i hygieniczny 
taki przyrząd, któryby był oparty jedynie na działaniu 
wody.

GAZOWNICE. PALIWA GAZOWE.
Inne zasadnicze i aktualne zagadnienia współczes­

nej techniki stanowi sprawa gazownic. Wywołała ona

ceikawe uwagi. Pan Guiriti podkreślił udoskonalenia 
wprowadzone w ciągu ostatnich kilku lat w różnych ty­
pach gazownic. Panowie Dessemond i Mayenęon wyka­
zali, że użycie gazownic, zbierających (przetapiających) 
popiół, powinno rozpowszechniać się w kopalniach dla ra­
cjonalnego zużytkowania odpadków większych rozmia­
rów, zawierających jeszcze cząstki węgla; p. Auclair po­
dzielił się kilkoma uwagami natury praktycznej o działa­
niu gazownic w samochodach ciężarowych.

Pan Barii  przedstawił źródłowo opracowane stu- 
djum techniczne o fabrykacji gazu wodnoczadowego. Z je­
go prób krakowania smoły pogazowej wobec nasyconego 
wilgocią gazu wodnoczadowego wynika, że wydajność 
ciepła tego procesu jest znacznie lepsza przy zmieszaniu 
gazu wodnego ze smołą pogazową a to tem więcej, im 
wartość opałowa gazu wodnego jest mniejsza. Pan Barii 
uzupełnił swój referat kilkoma uwagami natury technicz­
nej, mianowicie: poruszył kwestję temperatury, którą na­
leży utrzymać w karburatorze dla otrzymania największej 
sprawności.

NIEKTÓRE KWESTJE POSZCZEGÓLNE.

W końcu przedstawiono uczestnikom Zjazdu różne 
zagadnienia poszczególne.

Sprawa odpylania dymów została rozpatrzona i prze­
dyskutowana ze znajomością rzeczy przez pp. Toutain, 
Bussy, Pauthenier, Winkler  i innych. Nie jest ona je­
szcze rozwiązana ku zadowolnieniu wszystkich osób za­
interesowanych, przemysłowców z jednej strony, samo­
rządów miejskich z drugiej, ale daje się zauważyć pe­
wien postęp w tym względzie i istnieją widoki dalszego 
polepszenia.

Czy odzyskanie kaloryj przez spalanie śmieci do­
mowych może być korzystne dla samorządów miejskich. 
Pan Arnold Grey  daje odpowiedź przeczącą; praktyka ta 
jest jednakże nakazana przez hygienę i przez iacjona)ną 
gospodarkę miejską, a to są względy najważniejsze.

Ten przegląd, z konieczności powierzchowny i zwię­
zły, starczy jednak, aby wykazać wartość naukową i do­
niosłość praktyczną prac kongresu, można byłoby ocenić 
również te prace z samej ilości dezyderatów sformułowa­
nych na ostatniem posiedzeniu. Wymienimy kilka z nich, 
uomijając te, które dotyczą specjalnie Francji.

O CIEPLE WŁAŚCIWEM GAZÓW.

Kongres proponuje, aby badania naukowe, mające 
za przedmiot gazów ścisłe określenie ciepła właściwego 
gazów, były w dalszym ciągu prowadzone aż do pozy­
tywnych wyników.

O TEMPERATURZE ZAPALANIA SIĘ PALIWA.

Kongres wyraża życzenie, aby studja nad spala­
niem węgla, rozpoczęte przez Towarzystwo Fizyki Prze­
mysłowej (Societe de Physiąue Industrielle) były prowa­
dzone w dalszym ciągu i doprowadzone do określenia 
temperatury rozmaitych paliw.

O BENZOLU.

Aby wytwórcy dostarczali właścicielom silników 
spalinowych benzol normalny, zdolny zapewnić maksy- 
itium korzyści.
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O ROPALE.
Aby usiłowano uzyskać przy wytwarzaniu ciekłego 

paliwa dostatecznie dokładny podział na frakcje w celu 
wrażliwego zbliżenia punktów zapłonu i zapału.

Wyrażono również opinję, aby wszelkie przepisy 
odbiorcze paliwa ciekłego oparte były na uwzględnieniu 
tych dwóch punktów.

O STUDJACH NAD CHEMJĄ WĘGLA.
Kongres postanawia, aby studja teoretyczne i do­

świadczalne w zakresie chemji węgla, w szczególności zaś 
te, które dotyczą użytkowania gazów z pieców kokso­
wych i użytkowania rozmaitych produktów dystylacji 
przy niskiej temperaturze, były nadal prowadzone przy 
współudziale fizyków i chemików.

O ZWALCZANIU DYMU I UŻYTKOWANIU 
PÓŁ-KOKSU.

Kongres wyraża życzenie, aby władze popierały 
używanie pół-koksu w miastach, gdzie gęstość dymu sta­
je się zatrważająca z jednej strony dla zdrowia mieszkań­
ców, z drugiej dla utrzymania i zachowania budowli i aby 
zostały wydane i ściśle przestrzegane ogólnie obowiązu­
jące pod tym względem przepisy.

O TERMINOLOGJI I ZNAKOWANIU.
Kongres proponuje:
1) Aby przestrzegano właściwej terminologji w tych 

wszystkich wypadkach, gdzie ona ustalona została przez 
kompetentne czynniki i żeby znajomość tej terminologji 
rozpowszechniona była w środowiskach naukowych i prze­
mysłowych.

2) Aby normalizacja była w dalszym ciągu energi­
cznie naprzód posuwana przez właściwe organa.

3) Aby wszelkie wyrazy lub zwroty nie mające sa­
me przez się bezwzględnie ścisłego znaczeniabyły zawsze 
uzupełnione wyjaśnieniem, usuwającem wszelką nieja­
sność; aby w szczególności, wyraz „wydajność" był za­
wsze połączony z określeniem, dającem dokładne pojęcie 
o rodzaju wydajności, o którą chodzi w danym wypadku.

4) Aby w druku i piśmie znaki i skróty były uje­
dnostajnione zgodnie z systemem, przyjętym przez elek­
trotechników.

O WYDANIU BIBLJOGRAFJI.
Kongres postanawia wydawanie bibljografji, doty­

czącej teorji i praktyki opalania przemysłowego.

Z przytoczonych wyżej punktów, widzimy, że za­
dania czystej wiedzy łączą się tu z postulatami natury 
praktycznej i świadczą o tem, że kongres w pracach swo­
ich uwzględniał zarówno stronę naukową jak praktyczną.

Nie przesądzając, czy wszystkim tym życzeniom 
stanie się zadość, można mieć nadzieję, że niektóre z nich 
zwrócą uwagę czynników zainteresowanych, mianowicie 
rządu stowarzyszeń i osób prywatnych i skłonią każ­
dego do czynu.

WYSTAWA.
Na zakończenie powiemy jeszcze słów kiika o wy­

stawie urządzonej podczas kongresu, która służyła po­
niekąd za żywą ilustrację jego obrad. Wystawa ta, przy­
gotowana z drobiazgową starannością i z dokładną zna­
jomością rzeczy przez komisarza generalnego p. Ch. Cotn- 
pere,  była przykładem i praktycznem potwierdzeniem te­
go, co omawiano podczas obrad kongresu i tem samem 
potrafiła żywo zainteresować zarówno fachowców jak 
i szerszą publiczność. Przy zwiedzaniu jej i oglądaniu 
eksponatów teoretycy i praktycy mieli sposobność do 
zaznajomienia się z niejedną nowinką.

Specjalnie zwrócilibyśmy uwagę na pokazy, mające 
na celu zademonstrowanie pożytku zużytkowania gazu 
wytwarzanego w miastach dla przemysłu: a mianowicie 
jego znaczna i stała wartość opałowa pozwalająca na 
skoncentrowanie ciepła w nieznacznej przestrzeni, ułatwia 
osiąganie wysokich temperatur, co jest nieraz niedostę­
pne przy innych sposobach opalania, tam szczególnie, 
gdzie chodzi o równomierne utrzymanie pewnej określo­
nej temperatury.

Wspominamy w końcu o pokazie demonstrującym 
ochranianie sklepień obmurza palenisk i pieców przeciw 
erozji zawartych w gazach stałych części. Przez pokry­
wanie wspomnianej powierzchni roztworem koloidalnym 
grafitu w odpowiednim rozpuszczalniku tworzy się pole­
wa, która chroni ścianę od wszelkiego uszkodzenia.

Dr. Georges Kimpfltn  
inż.-doradca.

Autor .Kilku uwag w sprawie elektryfikacji Polski" p. inż. Jan Obrąpalsbi nadesłał nam swą replikę w odpowiedzi na 
ogłoszone drukiem przyczynki polemiczne. Replikę, dla braku miejsca, ogłosimy w zeszycie styczniowym Techniki Cieplnej.

W A R S Z A W A  
K R E D Y T O W A  9 
T E L E P .  9 4 - 2 4  i 2 9 8 - 0 8 .

BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE = = = = =

BOLESŁAW ZAKRZEWSKI
Wyłączna sprzedaż pilników i tarników  marki „I?lióni:x:ts wyrobu hut stalowych 

Schoeller-Bleckmann w Polsce.
Wyłączna sprzedaż metalu łożyskow ego patentowanej marki „Polmetal- 

Boudrat“.
STALE NA SKŁADZIE

pompy, uchw yty do tokarni, piły do metalu, piły cyrkularne i gatrowe, wszelkie 
narzędziu, azbest, "inna i kling-eryt, w yroby konopne oraz wszelkie

czyściw a  do maszyn.
D o s ta w a  n a ty c h m ia s to w a  C eny  K o n K u re n c y jn e .
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RURY FALISTE \
Stanow ią n ieodzow n y  

W szelkiego rodzaju

elem ent przy budow ie przew odów  parowych na w ysok ie  
ciśn ien ie  przy przegrzanej parze, 

w yroby (zbiornik i rury fasonow e, kom iny i t. p.) z blachy 
żelaznej, spawane acetylenem .

Projekty przewodów wszelkiego rodzaju sporządza
Fabryka Przewodów Rurowych M aciejewski i S-ka „COMPENSATQR“ .

W a r s z a w a , u l. ś w . S ta n is ła w a , Ns 1/3 (W o la  r ó g  O b o z o w e j)
Tel. 18-72. Telegr.: C om pensator, W arszaw a.

W ystawiam y na P ow szechnej W ystaw ie Krajowej 1929 r. w  Poznaniu. 210—1

Inż. Stanisław Nehring, P a w e ł Jasiński i S~fya
Sp. z  ogr. odp.

Lubrykatory, prasy smarujące i zawory redukcyjne
firm y Alex. Friedmann w Wiedniu

Warszawa, ‘Płocka 44. Adres do listów: Szopena 17. Adres telegr. „Westnehringu 
Telefony: 105-91, 186-93, 315-40, 191-71

| |
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fig. i

F a b r y k a  Y l a s z y n

5 .  W S B E R S K I i  S - k a ,  S p ó ł k a  A k e y j n a
WARSZAWA, Praga, Markowska 8, Tel. 21-81 i 21-86

Masowa wytwórczość kół pas., dziel., z blachy stalowej,, V i n- 
d o b o n a 1' Dostawa ze składu od 150 do 500 mm 0 na każdy 
wał od 25 — 95 mm 0. 2000 kół stale na składzie. Wymiary 
kół szprychowych, dziel. fig. 2 od 520 do 2000 mm na zamó­

wienie w kilku dniach.
Składy kół transmisyjnych „V i n d o b o n a“ 

w Łodzi: R dolf Richter, Przejazd 20. Tel. 380. w  Kra­
kow ie i K atow icach, Inż. Emil Flach, Kraków Bracka
6, Teł. 24-56. Zagłębie Dąbrowskie: L. i M. Rudowcy, 
Inżynierowie, S osn ow iec, Rl. 3 Maja 13 Telefon 1-69*

fig. 2
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Tow. z ogr. odp.

(W A N D E R R O S T  - W E R K E  G . m . b . H .)
M I K O Ł Ó W ,  PolsKi G. Śląsk _  

Specjalna Fabryka Rusztów Mechanicznych sak „IDEAŁ
W ykonano około 1500 rusztów m echanicznych syst. „ I D E A Ł  .

«

Ruszty mechaniczne syst. „ID EA Ł” W PAŃSTW OWEJ FABRYCE ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH W CHORZOWIE

W Y R O B Y  F A I B R Y K 1 :

1 RUSZTY MECHANICZNE syst. „ID EA L“ z p od w iew em  i b ez p od w iew u .
a) AM ER Y K AŃ SK IE w iszące sklepienia paleniskowe.

2. P R Z E W O D Y  rurowe w ysokiego i niskiego ciśnienia.

0. URZĄDZENIA DO OCZYSZCZANIA WODY patentowane do w sze lk ich  eelów .
4. O d l e w y  ż e l i w n e  m aszynowo i ręcznie formowane, od najmniejszych do 

5000  kg wagi, surowe i obrabiane.

a) P r z e w o d y  rurowe żeliw ne do 1200 mm średnicy.

PRZEDSTAW ICIEL IflŻ. W Ł . B U D Z IŃ S K I WARSZAWA, Sm olna 25, Teł. 39-32.

187—S.
Pruk.„ A. Michalskiego", Sp. z o. o., Warszawa, ul. Chmielna 27. Tetelon 27*15


